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G ł o s i c i e l e  t a j e m n ic  b o ją  s ię  t a j e m n i c y
R z e c z  o p r a w i e  m a ł ż e ń s k i e m  —  c z y l i  co  d l a  p a ń s t w a  L ę d z i e

z k o r z y ś c i ą  ?

W artykule  p. t. „Znowu ta jem n ica" ,  zam ieszczonym  
w Kurjerze W arszawskim  z dn. 27.XI ks. Zygm unt C horom ań- 
ski, kanclerz kurji arcybiskupie j,  d a je  wyraz n iepokoju, w ja ­
kim żyją „nasi okupanc i"  od lat 3-ch, t. j. od  chwili w ydania  
przez Komisję Kodyfikacyjną projektu praw a m ałżeńsk iego . 
O tym projekcie, wg. ks. Chor., jeszcze p rzed  pół rokiem było 
głośno w prasie.

Od tej chwili — pisze on — zapanowała cisza, a o d  c z y n n i k ó w  
m i a r o d a j n y c h  n i e  u s ł y s z e l i ś m y ,  j a k i e  s ą  k o l e j e  p r o ­
j e k t u  p r o f .  K.  L u t o s t a ń s k i e g o . Nie było żadnej urzędowej 
w tej sprawie enuncjacji. Stało się jednak dla opinji rzeczą jasną, że nie­
szczęsny projekt został pogrzebany. I tak się stać m u sia ło , jeżeli przy­
pomnimy sobie, że Episkopat Polski nazwał ten projekt „posiewem bol- 
szewizmu u nas w rodzinie". (Podkr. n.)

f\  co ep isk o p a t  pow ie — to w Polsce święte. Bo Polska 
jest przecież zak o n k o rd a to w an a ,  bo to p o db ity  kraj, bo to w a ­
tykańska prowincja. Rby to  lepiej zrozum ieć rzućm y jeszcze 
raz okiem na powyższą cytatę.

P rzedew szystk iem  m am y  tu w y r a ż e n i e  n i e z a d o ­
w o l e n i a  z p o l s k i c h  „ c z y n n i k ó w  m i a r o d a j n y c h " ,  
że naw et nie raczyły wytłumaczyć się „urzędow o" przed kur- 
jami biskupiemi, co czynniki te zdecydow ały  zrobić z pro jek­
tem  prof. Lutostańsk iego . Rzecz jasna, że tak a  n iesubordynacja  
polskich czynników m iaroda jnyah  w stosunku do czynników
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n a d r z ę d n y c h  „ z  w o l i  b o ż e j "  n i e  m o ż e  i n i e  p o w i n n a  u j ś ć  p ł a ­
z e m .  —  R  n a s t ę p n i e  k s .  C h o r o m a ń s k i  u w a ż a ,  ż e  p o d p o r z ą d ­
k o w a n e  p r z e z  b o g a  p a p i e s k i m  u t o n s u r o w a n y m  p r e t o r j a n o m  
p o l s k i e  s u w e r e n n e  c z y n n i k i  m i a r o d a j n e  m u s i a ł y  s c h o w a ć  p r o ­
j e k t  p o d  s u k n o ,  a b y  n i e  ś c i ą g n ą ć  n a  s i e b i e  g n i e w u  i r e p r e s y j  
z e  s t r o n y  p .  R a t t i  i j e g o  c z a r n e g o  g a r n i z o n u  w  P o l s c e .  J e d n e m  
s ł o w e m :  k l a s y c z n a  n i e p r z e b i e r a j ą c a  w  ś r o d k a c h  k l e s z a  c z e l n o ś ć ,  
z u c h w a ł y  t u p e t  l u d z i ,  k t ó r z y  w i e d z ą ,  ż e  s i ę  k o ń c z ą  i ż e  s p r a ­
w ę  w  k o ń c u  p r z e g r a ć  m u s z ą .

M i m o  t o  j e d n a k  k s .  C h o r .  i c i ,  w  k t ó r y c h  i m i e n i u  p r z e ­
m a w i a ,  n i e  m a j ą  s p o k o j u .  P r z e r a ż a  i c h  o w a  „ c i s z a " ,  k t ó r a  m o ż e  
b y ć  c i s z ą  p r z e d  b u r z ą  i o w o  t a j e m n i c z e  m i l c z e n i e  c z y n n i k ó w  
m i a r o d a j n y c h ,  k t ó r e  t e n  „ n i e s z c z ę s n y  p r o j e k t "  z n o w u  o t o c z y ł y  
t a j e m n i c ą ,  c z y l i  p o p r o s t u  z r o b i ł y  z  n i e g o  d o g m a t  k o ś c i e l n y ,  
a  m i m o  t o  c o ś  t a m  j e d n a k  r o b i ą ,  b o  1KC p i s a ł  p o d  d n i e m  2 9 . X ,  
ż e  p r o j e k t  p r o f .  L u t o s t a ń s k i e g o  z o s t a ł  z n o w u  o d e s ł a n y  d o  K o ­
m i s j i  K o d y f i k a c y j n e j  i o d d a n y  p r e z e s o w i  P o h o r e c k i e m u  d o  
p r z e r o b i e n i a ,  c z y  t e ż  p r z e n i c o w a n i a  p o  t o ,  a b y  m o ż n a  g o  b y ­
ł o  s k i e r o w a ć  d o  s e j m u ,  a l e  d o p i e r o  w  r.  1 9 3 5 ,  b o  r z ą d  p o n o  
n i e  z a m i e r z a  o g ł a s z a ć  t e g o  p r a w a  i n a c z e j ,  j a k  w  d r o d z e  u c h w a ­
ł y  s e j m o w e j .  ( R z ą d  w i d o c z n i e  c h c e  w p r o w a d z i ć  n o w e  p r a w o  
m a ł ż e ń s k i e  r ó w n o  w  s t o  l a t  o d  n a r z u c e n i a  P o l s c e  p r z e z  c a r a  
M i k o ł a j a  o b o w i ą z u j ą c e g o  o b e c n i e  w  b .  K o n g r e s ó w c e  p r a w a  
m a ł ż e ń s k i e g o  z e  ś l u b a m i  t y l k o  k o ś c i e l n e m i ) .

T a  p o g ł o s k a  o  K o m .  K o d .  p r z e r a ż a  k s .  C h o r o m a ń s k i e g o .  
B o  o t o  z n o w u  d e c y d u j e  s i ę  t a k  w a ż n a  d l a  k l e r u  p o d  w z g l ę ­
d e m  d o c h o d o w y m  s p r a w a ,  j a k  p r a w o  m a ł ż e ń s k i e  i „ z n o w u  t a ­
j e m n i c a "  i z n o w u  s p r a w ę  d e c y d u j e  s i ę  b e z  p o r o z u m i e n i a  z  b i ­
s k u p a m i ,  j a k o  t y m i ,  k t ó r z y  c z e r p i ą  z  u n i e w a ż n i e ń  b e z p o ś r e d n i e  
d o c h o d y .

Czyżby w tak  doniosłej sp iaw ie  — pisze ks. C horom ańsk i — w sp ra ­
wie objętej konkordatem .. .  (jest to kłamstwo, bo w konk o rd ac ie  n iem a 
o m ałżeństwie  żadne j wzmianki,  p.n.) kościół katolicki nie miał nic do  p o ­
w iedzenia?  (a właśnie, że nie ma, uw. n.).

Ufajmy jednak ,  że nowy p ro je k t  nie zechce  prze jść  do p o rządku  
nad  w o l n o ś c i ą  w y z n a n i a  i w o l n o ś c i ą s u m i e n i a . . ,  katolików.

T o  z n a c z y ,  t e  k l e r  p a p i e s k i  d o m a g a  s i ę  o b o w i ą z k o ­
w y c h  ś l u b ó w  k o ś c i e l n y c h  d l a  k a t o l i k ó w .  R e s z t a ,  
j a k  s o b i e  c h c e .  M o ż e  i ś ć  d o  w ó j t a  c z y  r a b i n a .  B o  w o l n o ś ć  w y ­
z n a n i a  i s u m i e n i a  k a t o l i k ó w  t e m  s i ę  r ó ż n i  o d  i s t o t n e j  w o l n o ś c i  
w y z n a n i a  i s u m i e n i a ,  ż e  k a t o l i c y  m u s z ą  r o b i ć  t o ,  c o  i m  k o ­
ś c i ó ł  ( c z y l i  k l e r )  n a k a z u j e .  I n n e j  w o l n o ś c i  s u m i e n i a  m i e ć  i m  
n i e  w o l n o .

K s .  C h o r o m a ń s k i  p i s z e :
U znan ie  p rzez pań s tw o  dla katolików ślubów katolickich, uznanie  

n ierozerw alności  m ałżeń s tw a  i wyłącznej k om petenc ji  kościoła*), nietylko 
u sz a n u je  p rze k o n an ia  religijne p rzew ażającej większości narodu, lecz ta k ­
że da  wielki zysk państw u, da jąc  związkom rodz innym  najwyższej?) bo 
religijne sankcje .

P r z e d e w s z y s t k i e m  d l a  p a ń s t w a  j e s t  r z e c z ą  o b o j ę t n ą ,  j a k i  
k t o  w e ź m i e  ś l u b ,  b y l e  g o  w z i ą ł  w  s p o s ó b  l e g a l n y ,  w  s p o s ó b

*) Zdan ie  p rzezorn ie  n iedopow iedz iane .
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p r z e p i s a n y  p r a w e m .  P o w t ó r e  p a ń s t w u  n a w e t  d o  g ł o w y  n i e  
p r z y c h o d z i ,  a b y  r o b i ć  n a  t e m  j a k i e ś  i n t e r e s y  i c i ą g n ą ć  z  m a ł ­
ż e ń s t w  „ w i e l k i e  z y s k i " .  W i e l k i e  z y s k i  z  m a ł ż e ń s t w ,  k t ó ­
r e  o t r z y m a ł y  „ s a n k c j ą  r e l i g i j n ą " ,  c z y l i  z  m a ł ż e ń s t w  k o ś c i e l n y c h ,  
n i e r o z e r w a l n y c h ,  c h o ć  u n i e w a ż a l n y c h  —  c i ą g n i e  t y l k o  
k l e r  i a d w o k a c i  k o n s y s t o r s c y ,  k t ó r z y  t e ż  b r o n i ą  
j a k  m o g ą  „ s a k r a m e n t a l n e j  f o r m y  m a ł ż e ń s t w a "  n i e g o r z e j  o d  
b i s k u p ó w .  F r o n t  j e d e n ,  b o  i n t e r e s  j e d e n .

A  p o t r z e c i e  t r u d n o  j e s t  z r o z u m i e ć  l o g i c z n i e  m y ś l ą c e m u  
c z ł o w i e k o w i ,  c o  k a t o l i k o m  m o g ą  w a d z i ć  ś l u b y  c y w i l n e  ( g d y b y  
n a w e t  o b o w i ą z y w a ł y  o n e  w s z y s t k i c h ) ?  P r z e c i e ż  ś l u b y  c y w i l n e  o b o ­
w i ą z u j ą  d o t ą d  w  b .  d z i e l n i c y  p r u s k i e j ,  a  t a m  m a ł o  k t o  n a  n i c h  
p o p r z e s t a j e ,  g d y ż  w s z y s c y  s z a n u j ą c y  s w o j e  p r z e k o n a n i a  i s w o j ą  
w o l n o ś ć  s u m i e n i a  k a t o l i c y  t e j  d z i e l n i c y  i d ą  p r o s t o  o d  u r z ę d ­
n i k a  s t a n u  c y w i l n e g o  d o  k o ś c i o ł a  i b i o r ą  ś l u b  k o ś c i e l n y ,  t a k  
j a k  w  b .  z a b o r a c h  a u s t r j a c k i m  i r o s y j s k i m  i d ą  w p r o s t  z  k a n c e -  
l a r j i  p a r a f j a l n e j  p o  r e l i g i j n ą  s a n k c j ą  z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i e g o .  
W o l n o ś c i  s u m i e n i a  k a t o l i k ó w  w c a l e  t o  n i e  o g r a n i c z a ;  o g r a ­
n i c z a  t y l k o  i n t e r e s  k l e r u ,  k t ó r y  c h c e  z a  w s z e l k ą  c e ­
n ą  p o s i ą ś ć  n i e o g r a n i c z o n y  m o n o p o l  n a  d o j e n i e  p i e n i ę d z y  z  k a ­
t o l i k ó w  p r z e z  c a ł e  i c h  ż y c i e .  L i c z y  s i ą  o n  r ó w n i e ż  z  t e m ,  ż e  
w r a z i e  z w y c i ę ż e n i a  z a s a d y  ś l u b ó w  c y w i l n y c h  d l a  w s z y s t k i c h ,  
c z ę ś ć  k a t o l i k ó w ,  k t ó r z y  w e z m ą  ś l u b  k o ś c i e l n y ,  u d a  s i ą  p o  e w e n t .  
r o z w ó d  d o  s ą d u  p a ń s t w o w e g o ,  g d z i e  m u  t ą  s p r a w ą  z a ł a t w i ą  
b e z  k o m e d j i  z m i a n y  w y z n a n i a  i z a  p a r ą  z ł o t y c h ,  a  n i e  d o  s ą d u  
k o n s y s t o r s k i e g o ,  g d z i e  z  n i e g o  z e d r ą  n i e t y l k o  k o s z u l ą ,  a l e  i s k ó r ą ,  
t a k  j a k  c i  l u d o ż e r c y ,  k t ó r z y  o f i a r o w a l i  p a p i e ż o w i  o ł t a r z ,  p o ­
w l e c z o n y  s k ó r ą  z j e d z o n y c h  w s p ó ł p l e m i e ń c ó w .  D l a t e g o  k l e r  
c h c e ,  j a k  p i s z e  k s .  C h o r o m a ń s k i ,  n i e t y l k o  o b o w i ą z k o w y c h  ś l u ­
b ó w  k o ś c i e l n y c h  d l a  k a t o l i k ó w ,  a l e  p r z e d e w s z y s t k i e m  u s t a w o ­
w e g o  z a w a r o w a n i a ,  ż e  m a ł ż e ń s t w o  k a t o l i k a  m o ż e  b y ć  u n i e ­
w a ż n i o n e  l u b  r o z ł ą c z o n e  t y l k o  p r z e z  s ą d  k o n s y s t o r s k i ,  c z y l i ,  
ż e  k a t o l i c y  m a j ą  b y ć  w  s p r a w a c h  m a ł ż e ń s k i c h  w y ł ą c z e n i  z  p o d  
j u r y z d y k c j i  s ą d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  a  p o d d a n i  j u r y z d y k c j i  b i s k u ­
p i e j .  R ó w n a  s i ą  „ t o *  s t w o r z e n i u  w  g r a n i c a c h  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  
n o w e g o  p a ń s t w a  c z y l i  p a ń s t w a  w  p a ń s t w i e .  J e d n e m  s ł o w e m  
c z e g o ś  w  r o d z a j u  C i t t a  d e l  V a t i c a n o  o  2 0  m i l j o n o w e j  l u d n o ś c i  
z  w ł a s n e m i  k a r a b i n a m i  m a s z y n o w e m i .  M a m y  w r a ż e n i e ,  ż e  n a  
t a k ą  k o n c e p c j ą  n a w e t  r z ą d  p o l s k i  n i e  p ó j d z i e .  A l e  c o  t o  s z k o ­
d z i  p o s t a w i ć  t a k i e  m a k s y m a l n e  ż ą d a n i e ,  s k o r o  s i ą  w i e  z g ó -  
r y ,  ż e  z a s a d a  ś l u b ó w  c y w i l n y c h — j e ś l i  n i e  z a  r o k ,  t o  z a  d w a —  
i t a k  w  P o l s c e  z a c z n i e  o b o w i ą z y w a ć ,  b o  t a k i e  j u ż  s ą  c z a s y .

W  z a k o ń c z e n i u  k s .  C h o r o m a ń s k i ,  n a u c z o n y  p r z e m a w i a ć  
d o  b e z m y ś l n y c h  a m b o n o w y c h  s ł u c h a c z y  i p i s a ć  d l a  b e z m y ś l ­
n y c h  n e k r o l o g o w y c h  c z y t e l n i k ó w  . . K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o " ,  
p o c i e s z a  n a s ,  w o l n y c h  m y ś l i c i e l i ,  ż e  z a s a d a  w o l n o ś c i  s u m i e n i a  
p r z e z  t a k i e  p o s t a w i e n i e  s p r a w y  w  o d n i e s i e n i u  d o  k a t o l i k ó w  
n i e  o d n i e s i e  ż a d n e g o  u s z c z e r b k u .  M a  t o  z n a c z y ć ,  ż e  k a t o l i k o m  
n i e  w a r t o  z a p r z ą t a ć  g ł o w y  w o l n o ś c i ą  s u m i e n i a ,  b o  j a k o  k a t o ­
l i c y ,  n i e  m o g ą  m i e ć  i n i e  m a j ą  p r z e c i e ż  o  t e m  ż a d n e g o  p o j ą -
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c i a .  K a t o l i k ,  j a k o  s t u p r o c e n t o w y  n i e w o l n i k ,  s k a z a n y  j e s t  
z  s a m e j  i s t o t y  r z e c z y  n a  w o d z e n i e  z a  n o s  p r z e z  o s z u s t ó w - d e r -  
w i s z ó w  w  s u t a n n a c h ,  n a  r z u c a n i e  g o  j a k  t r e s o w a n e  z w i e r z ę  
p r z y  l a d a  o k a z j i  n a  k o l a n a  i t a ń c z e n i e  m u  p o  m ó z g u  i s u m i e ­
n i u ,  c o  o n  p o w i n i e n  p r z y j m o w a ć  w  p o k o r z e  i w  z u p e i n e m  z d a ­
n i u  s i ę  n a  l a s k ę  b o ż ą  i k s i ę ż ą .  N i e  m a  o n  ż a d n y c h  p r a w :  m a  
t y l k o  o b o w i ą z e k  p ł a c e n i a .  N i e  w o l n o  m u  s i ę  b u n t o w a ć ,  a  c o  
n a j w a ż n i e j s z e :  n i e  w o l n o  m u  m y ś l e ć .  W i e r z ą c y ,  b e z m y ś l n y  m a ­
t o ł  —  o t o  i d e a ł  k a ż d e g o  p a n a  z  k ó ł k i e m  n a  ł b i e .  A l e  t o  j e s z ­
c z e  n i e  z n a c z y ,  a b y ś m y  k s .  C h o r o m a ń s k i e m u  p r z y z n a l i  s ł u s z ­
n o ś ć  i c i e s z y l i  s i ę  j e g o  p o c i e ś z e n i e m .  K s .  C h o r o m a ń s k i  j e s z c z e  
n i e  d o r ó s ł  d o  t e g o ,  a b y  n a s  p o c i e s z a ć  w  t a k i c h  s p r a w a c h .  
S t a w i a j ą c  z a s a d ę  w o l n o ś c i  s u m i e n i a ,  d o m a g a m y  s i ę  j e j  n a w e t  
d l a  k a t o l i k ó w ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  w o l n o ś c i  p r z e k o n a ń  i w o l n o ś c i  s u ­
m i e n i a  n i e m a  i n i e  m o ż e  b y ć  b e z  w o l n o ś c i  m y ś l e n i a ,  a  t e j  z n ó w  
b e z  w o l n e j  w i e d z y  i w o l n e j  ś w i e c k i e j  o ś w i a t y .  D o p ó k i  b ę d z i e  
n a  ś w i e c i e  c h o ć  j e d e n  b e z m y ś l n y  k a t o l i k  i w o g ó l e  c h o ć  j e d e n  

b e z m y ś l n y  r e l i g j a n t ,  b ę d z i e m y  s i ę  d l a  n i c h  d o m a g a l i  t e g o ,  c o  
n a s z e m  z d a n i e m  j e s t  p o t r z e b n e ,  a b y  s i ę  p o z b y l i  s w e j  b e z m y ś l ­
n o ś c i  i s t a l i  s i ę  w o l n y m i  l u d ź m i ,  j a k  m y .  N a m  n i e  i m p o ­
n u j ą  a n i  t o n s u r y ,  a n i  c z a r n e  f a j t a j ą c e  s i ę  p o  p i ę t a c h  k i e c k i ,  
a n i  i n f u ł y ,  a n i  k a r d y n a l s k i e  k a p e l u s z e .  S ą  t o  w s z y s t k o  b ł a z e ń  
s t w a ,  o b l i c z o n e  n a  i m p o n o w a n i e  g ł u p c e m ,  k t ó r y c h  s i ę  s p e ­
c j a l n i e  p r z y r z ą d z a  p r z y  p o m o c y  p r z y m u s o w e j  n a u k i  r e l i g j i  
w  s z k o ł a c h  i b a r t l o w e g o  o k ó l n i k a .

K s .  C h o r o m a ń s k i  p i s z e  d a l e j :
Niech się u c ieszą  i wszyscy troskljwi o su w eren no ść  państwową, 

że bez krzywdy i obrazy tej su w eren no śc i  m ożn a  u regu low ać  sprawy m ał­
żeńsk ie  z najw iększą dla s a m e g o  państw a korzyścią,

P o n i e w a ż  i m y  z a l i c z a m y  s i ę  d o  t y c h ,  k t ó r z y  t r o s z c z ą  
s i ę  o  t ę  „ s u w e r e n n o ś ć  p a ń s t w o w ą " ,  j e s t e ś m y  z d a n i a ,  ż e  b e z  
k r z y w d y  i o b r a z y  t e j  s u w e r e n n o ś c i  n i e  m o ż n a  u r e g u l o w a ć  s p r a ­
w y  m a ł ż e ń s k i e j  w  p a ń s t w i e  i n a c z e j ,  j a k  d r o g ą  ś w i e c k i e g o  u s t a ­
w o d a w s t w a  p a ń s t w o w e g o  i c a ł k o w i t e g o  r o z d z i a ł u  k o ś c i o ł a  o d  
p a ń s t w a ,  g d y ż  d o p ó k i  p a ń s t w o  b ę d z i e  s i ę  d z i e l i ł o  w ł a d z ą  
z  k i m k o l w i e k ,  n i e  j e s t ,  n i e  b ę d z i e  i n i e  m o ż e  b y ć  s u w e r e n n e .  
A  p o d z i e l i ł o b y  s i ę  s w ą  w ł a d z ą ,  a  t e m  s a m e m  i z r e z y g n o w a ­
ł o b y  z e  s w e j  s u w e r e n n o ś c i  w t e d y ,  g d y b y  w p r o w a d z i ł o  d l a  p e w ­
n e j  k a t e g o r j i  s w y c h  o b y w a t e l i  o b o w i ą z k o w e  ś l u b y  k o ś c i e l n e  
i p o d d a ł o  i c h  j u r y z d y k c j i  p o s t r o n n e j  w  t a k  w a ż n e j  d z i e d z i n i e  
j a k  s p r a w y  m a ł ż e ń s k i e  i w o g ó l e  s p r a w y  r o d z i n n e .

A l e  m y ,  j a k o  p o l a c y  —  n i e k a t o l i c y ,  t r o s z c z y m y  s i ę  n i e ­
t y l k o  o  s u w e r e n n o ś ć  p a ń s t w a ,  a l e  i o  j e g o  j e d n o l i t o ś ć  w e ­
w n ę t r z n ą ,  t .  j.  o  j e g o  r ó w n e  d l a  w s z y s t k i c h  p r a w a .  A  r ó w ­
n o ś ć  p r a w a  n i e  d a  s i ę  p o g o d z i ć  a n i  z  p r z y w i l e j a m i ,  a n i  z  t e m ,  
c o  k s .  C h o r o m a ń s k i ,  i n s p i r o w a n y  n i e w ą t p l i w i e  p r z e z  s w e g o  
k u r j a l n e g o  z w i e r z c h n i k a ,  p r o p o n u j e * ) .

*) W chwili gdy to piszemy, p rasa  doniosła ,  że w pierwszych dniach 
g ru d n ia  zb iera  się w W arszawie sow iet biskupi, aby przypilnow ać dwóch 
rzeczy: p raw a m a łżeńsk iego  i nie  zgodzić się na minis terja lny p rogram  
n au k i  religji w szkołach, bo zam ało  ogłupia młodzież. Artykuł ks. Choro- 
m a ń sk ie g o  był n ie jako zapow iedzią  tego  s ab a tu  infuł w Warszawie,



Chrześcijańskie mity 1093

D l a t e g o  P a ń s t w o  P o l s k i e ,  j e ż e l i  c h c e  b y ć  p a ń s t w e m  d e ­
m o k r a t y  c z n e m ,  m u s i  w p r o w a d z i ć  o b o w i ą z u j ą c ą  d l a  c a ł e g o  
p a ń s t w a  u s t a w ą  o  ś w i e c k i c h  a k t a c h  s t a n u  c y w i l n e g o  i j e d ­
n o l i t e  p r a w o  m a ł ż e ń s k i e  z e  ś l u b a m i  t y l k o  c y w i l n e m i  i z  r o z ­
w o d a m i  c r z e k a n e m i  t y l k o  p r z e z  s ą d y  p a ń s t w o w e .  F\ j e ś l i  c h c e  
b y ć  p a ń s t w e m  s u w e r e n n e m ,  m u s i  p r z e p r o w a d z i ć  r o z d z i a ł  k o ­
ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  n a  w z ó r  w i e l k i c h  d e m o k r a c y j  s p ó ł c z e - ’ 
s n y c h .  W s z y s t k o  i n n e  b ę d z i e  k a r y k a t u r ą ,  i b ę d z i e  n i e g o d n e  
w i e l k i e g o  p a ń s t w a ,  k t ó r e  s t a j e  s i ę  m o c a r s t w e m .  1 t o  d o p i e r o  
m o ż e  b y ć  z  n a j w i ę k s z ą  d l a  n i e g o  s a m e g o  k o r z y ś c i ą .

H enryk W roński

C k  r z e s c i ja ń s k ie  m i t y
_M.it, c z y  k i s t o r j a  J e z u s a .  C z t e r y  t y p y  J e z u s a

B e z p r z y k ł a d n a  n ę d z a  c z a s ó w  d z i s i e j s z y c h  b ę d ą c a  s m u t n e m  
n a s t ę p s t w e m  k r y z y s u  e k o n o m i c z n e g o  o d b i j a  s i ę  f a t a l n e m i  
s k u t k a m i  n a  w y d a w n i c t w a c h .  D l a t e g o  z m u s z o n y  b ę d ą c  z r z e c  
s i ę  m o ż n o ś c i  o p r a c o w a ń  s z e r s z y c h ,  p o d a j ę  w  s z k i c u  n i n i e j s z y m  
k i l k a  z a g a d n i e ń ,  t y c z ą c y c h  s i ę  m i t u  o  z b a w i c i e l u  i r o z w o j u  w ą t k u
0  n i m .  S ą  t o  j e d n a k  z a g a d n i e n i a  b a r d z o  w a ż n e ,  k t ó r e  k i e d y ś  
b y ć  m o ż e  r o z w i n ą  s i ę  w  o s o b n e  m o n o g r a f j e  p o  l i n j i  w s k a z a ­
n e j  w  p r a c y  n i n i e j s z e j * ) .

W i e l u ,  k t ó r y c h  s i ę  o t a r ł o  c h o ć b y  p o w i e r z c h o w n i e  o  z a ­
g a d n i e n i e  c h r y s t o l o g i c z n e ,  m n i e m a ,  j a k o b y  j e g o  j ą d r e m  b y ł o  
w y ł ą c z n i e  z a g a d n i e n i e ,  c z y  J e z u s  i s t n i a ł ,  c z y  n i e .  J a  t a k  s p r a ­
w y  n i e  s t a w i a m .  D l a  m n i e  j e s t  t o  z a g a d n i e n i e m  d a l s z e m .

G d y  n p .  w  s z k l a n c e  w o d y  r o z p u ś c i m y  t r o c h ę  c u k r u ,  t o  
m o ż e m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  t a k a  w o d a  j e s t  o s ł o d z o n a ,  a l e  g d y  t e ­
g o  c u k r u  b ę d z i e  z n a c z n i e  w i ę c e j ,  n i ź l i  w o d y ,  w t e d y  n i e  b ę d z i e ­
m y  j u ż  m ó w i l i  o  w o d z i e  o s ł o d z o n e j ,  l e c z  o  c u k r z e  r o z w o d ­
n i o n y m .

C a ł a  V i t a  I e s u ,  j a k ą  s i ę  ś w i a t  c h r z e ś c i j a ń s k i  k a r m i ł ,  t o  
w ł a ś n i e  t a k i  m i t ,  r o z r z e d z o n y  k i l k u  a l u z j a m i  h i s t o r y c z n o - t o p o g r a -  
f i c z n e m i .  W i ę c e j  w  n i m  p r z y p r a w y ,  n i ź l i  p o t r a w y ,  
w i ę c e j  w ą t k ó w  n i e r e a l n y c h ,  m i t y c z n y c h ,  l i t e r a c k i c h  s t y l i z a c y j
1 w s z e l k i e g o  r o d z a j u  „ s p r a w d z a n i a  s i ę “ r z e k o m y c h  z a p o w i e d z i  
p r o r o c t w ,  n i ź l i  „ h i s t o r j i " ,  k t ó r e j  p o z a  k i l k u  a l u z j a m i  n i e m a  w c a l e .  
G d y b y  j e d n a k  n a w e t  m i a n o  k i e d y ś  w y k a z a ć ,  ż e  b y ł a  j a k a ś  
i s t o t n i e  h i s t o r y c z n a  p o s t a ć  J e z u s a ,  s y n a  J ó z e f a  i M a r j i ,  t o  
p r a w d o p o d o b n i e  r ó w n o c z e ś n i e  o k a z a ł o b y  s i ę ,  ż e  z  o w e g o  a u ­
t e n t y c z n e g o ,  h i s t o r y c z n e g o  J e z u s a  n i c  n i e  p o z o s t a ł o ,  c o b y  w e ­
s z ł o  d o  e w a n g e l j i .  J e s t  t o ,  p r z y  t a k i e m  p o s t a w i e n i u  z a g a d n i e ­
n i a ,  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  o b o j ę t n e m ,  c z y  J e z u s  i s t n i a ł ,  c z y  n i e ,  
b o  t o ,  c z e m  z  j e z u o l o g j i  u m y s ł y  k a r m i o n o ,  t o  p o s t a ć  w  k a ż ­

*) W pracy niniejszej naogói nie pow tarzam  tego, co po ruszy łem  
w pracy o trynitaryźmie chrześc ijańsk im  („Życie Wolne"), w ym agającej 
już p rzeróbek  i w pracy o „zagadnien iu  chrys to logicznem " (W olnom y­
śliciel Polski,  1932 nr. 17 i 18 a).
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d y m  r a z i e  r e a l n i e  n a w e t  n i e  d a j ą c a  s i ę  p o j ą ć  ( z m a r t w y c h w s t a ­
n i e .  p r z e m i e n i e n i e ,  c h o d z e n i e  p o  m o r z u  i t .  p . ) .

J e ś l i  z  m o n o g r a f j i  n o s z ą c e j  t y t u ł  „ N a p o l e o n  B o n a p a r t e "  
w y r w ę  t r e ś ć ,  a  w  p o z o s t a ł e  o k ł a d k i  w k l e j ę  h i s t o r j ę  o  j a k i m ś  
k u p c u ,  t o  c ó ż  z  t e g o ,  ż e  i s t n i a ł  N a p o l e o n  B o n a p a r t e ,  ż e  b y ł  
k o n s u l e m  i c e s a r z e m  f r a n c u z ó w ,  s k o r o  t a k i  N a p o l e o n ,  j a ­
k i e g o  h i s t o r j ę  m a m y  w  o w e j  o k ł a d c e ,  n i g d y  n i e  i s t n i a ł .  C z y  
w  t y m  w y p a d k u  n a  p y t a n i e ,  c z y  i s t n i a ł  t a k i  N a p o l e o n ,  n i e  
m o g l i b y ś m y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  n i g d y  t a k i  n i e  i s t n i a ł ?

B a d a n i a  l e g e n d ,  o s n u t y c h  d o o k o ł a  p o s t a c i  h i s t o r y c z n y c h ,  
d o  k t ó r y c h  p o s i a d a m y  b o g a t e  m a t e r j a ł y  a r c h i w a l n e  j e s t  s t o ­
s u n k o w o  ł a t w e ,  g d y ż  w i e m y  d o k ł a d n i e ,  c o  j e s t  n a p e w n o  h i s t o r j ą ,  
a  c o  t y l k o  l e g e n d ą .  P o t r a f i m y  b e z  t r u d u  o d d z i e l i ć  n a r o s t y  o d  
p r z e d m i o t u  o b r o s ł e g o  n i m i ,  j a k  m e c h  l u b  p y ł  b e z  t r u d u  m o ż n a  
o d d z i e l i ć  o d  p o k r y t e g o  n i m  m a r m u r o w e g o  p o s ą g u .

A l e  w  c a ł k i e m  i n n e m  p o ł o ż e n i u  z n a j d u j e  s i ę  j e z u o l o g .  
J a k ż e ż  t u  o d d z i e l a ć  m e c h  o d  p o s ą g u ,  l e g e n d a r n e  n a ­
r o s t y  o d  h i s t o r j i ,  k i e d y  h i s t o r y c z n e j  p o s t a c i  J e z u s a  z u p e ł n i e  
n i e  z n a m y ,  a  j e ś l i  n a w e t  o n a  k i e d y k o l w i e k  i s t n i a ł a ,  t o  j e s t  
n a m  s k ą d i n ą d  z u p e ł n i e  n i e d o s t ę p n a .  N a w e t  t e g o  n i e  w i e m y ,  c z y  
i s t n i a ł  ó w  „ p o s ą g "  o b r o s ł y  m c h e m  w i e k ó w .  B o  p r z e c i e ż  w s z y s t ­
k o  n i e m a l  p o z a  l i c z n e m i  a l u z j a m i  d o  k i l k u  p o s t a c i  w  r e a l n y c h  
w a r u n k a c h  p o j ą ć  s i ę  n i e  d a ,  n i e  m o ż e  b y ć  w i ę c  h i s t o r y c z n e .

P r z y p u ś ć m y  j e d n a k  n a  c h w i l ę ,  ż e  i s t n i a ł ,  i ż e  m a m y  
w  p e ł n i  d o s t ę p  d o  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł ó w  j e g o  ż y w o t a .  C ó ż  
z  t e g o ?  N i e  t a m t e n  h i s t o r y c z n y  b y ł  t y m ,  k t ó r y  d z i a ł a ł  n a  u m y ­
s ł y  m a s ,  a l e  ó w  m i t y c z n y ,  l e g e n d a r n y ,  n i e  d a j ą c y  s i ę  w  l e g e n ­
d a r n y c h  w a r u n k a c h  p o m y ś l e ć ,  s t a ł  s i ę  r e a l n ą  h i s t o r j ą  w  u m y ­
s ł a c h  l u d z k i c h .  O s t a t e c z n i e  n i e  t o  j e s t  w a ż n e ,  c z y  Z e u s ,  H e r ­
m e s  i s t n i a ł  l u b  n i e  i s t n i a ł ,  t y l k o  t o ,  ż e  w  o w o  i s t n i e n i e  w i e ­
r z o n o  i r e a l n i e  j e  o d c z u w a n o ,  c h o ć  b y ł o  o n o  t y l k o  z ł u d z e n i e m .  
C h o ć  w i ę c  d l a  w i e l u  b a d a c z y  b y ł a b y  c i e k a w ą  o w a  h i s t o r y c z n a  
p o s t a ć  J e z u s a ,  j e ś l i  t a k a  w o g ó l e  k i e d y k o l w i e k  i s t n i a ł a ,  b o  p o ­
z w o l i ł a b y  o n a  s t w i e r d z i ć ,  n a  i l e  l e g e n d a  o d d a l i ł a  s i ę  o d  h i ­
s t o r j i ,  t o  j e d n a k ,  d l a  n a s ,  w o b e c  t e g o ,  ż e  m a m y  d o s t ę p  t y l k o  
d o  p o s t a c i  m i t y c z n e j ,  n i e  p o z o s t a j e  n i c  i n n e g o ,  j a k  t y l k o  m i ­
t y c z n ą  a n a l i z o w a ć ,  ś l e d z ą c  g e n e t y k ę  i p i e r w o t n e  z n a c z e n i e  
o w y c h  w ą t k ó w  n i e r e a l n y c h ,  i c h  l i t e r a c k i e  z a p o ż y c z e n i a  i p r z e ­
r ó b k i  .

O d t w a r z a n i e  „ h i s t o r y c z n e g o "  J e z u s a  z o s t a w i a m y  t y m ,  k t ó ­
r z y  z  n i c z e g o  c h c ą  b u d o w a ć  d o m y .  S ą  t o  l u d z i e ,  k t ó r z y  p o d  
w p ł y w e m  r e l i g i j n e g o  w y c h o w a n i a ,  n i e  m o g ą c  s t r z ą s n ą ć  z  s i e b i e  
j e g o  w p ł y w u ,  c h c ą  z a  w s z e l k ą  c e n ę ,  d r o g ą  c h o ć b y  o w e j ,  o d  
c z a s ó w  H .  B e r g s o n a  p r z e r e k l a m o w a n e j  i n t u i c j i ,  o d t w o r z y ć  z  n i e ­
r e a l n e g o  m a t e r j a ł u  b i b l i j n e g o  t o ,  c o  i c h  z d a n i e m  j e s t  r e a l n e ­
g o ,  n i e  z b a d a w s z y  n a w e t  p o r z ą d n i e  n i e r e a l n e g o  p i e r w i a s t k u . J a k ą  
w a r t o ś ć  m a  o w a  „ i n t u i c j a " ,  p o d  k t ó r ą  u k r y w a  s i ę  z a z w y c z a j  
p r o s t e  n i e u c t w o ,  d o w o d z ą  o w e  p r z e l i c z n e  „ Ż y w o t y  J e z u s a " ,  j e ­
d e n  i n n y  o d  d r u g i e g o .  I n n i  b a d a c z e ,  n i e  m o g ą c  z a p r z e c z y ć  n i e -  
h i s t o r y c z n o ś c i  w ą t k ó w ,  o d m a w i a j ą  z g ó r y  n i e j a k o  z  z a s a d y
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m o ż l i w o ś c i  i s t n i e n i a  h i s t o r y c z n e g o  J e z u s a .  A  p r z e c i e ż  m o ż e  
b y ć  w  z a s a d z i e  j e d e n ,  c z y  w i e l u  d z i a ł a c z y ,  c h o ć  z  n i c h  n i c  n i e  
z o s t a ł o !  P o c ó ż  n a m  t e  d o c i e k a n i a  n a  n i c z e m  o p a r t e  i j a k i  p o ­
ż y t e k  o n e  m i e ć  m o g ą ? * )  D l a  n a s  j e d y n ą  r e a l n o ś c i ą  p o d l e g ł ą  b a ­
d a n y m  s ą  w ł a ś n i e  o w e  n i e r e a l n e  w ą t k i .  S t a r a m y  s i ę  w y k a z a ć  
i c h  p o c h o d z e n i e  i n a  t e m  k o n i e c .  W s z y s t k o  i n n e  j e s t  d l a  n a s  
n i e w a ż n e  i b e z  w a r t o ś c i ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  n i e d a  s i ę  w y k a z a ć ,  
i e  w o g ó l e  j e s z c z e  c o ś  „ i n n e g o " ,  t .  j.  j a k a ś  h i s t o r y c z n a  p o s t a ć  
J e z u s a  i s t n i a ł a .

W  s a m y m  N o w y m  Z a k o n i e  m a m y  c z t e r y  u j ę c i a  p o s t a c i  
C h r y s t u s a  J e z u s a .  P i e r w s z e m ,  t o  u j ę c i e  a p o k a l i p t y c z n e .  C h r y ­
s t u s  o b ł o c z n y ,  a d o r o w a n y  p r z e z  c z t e r y  „ z w i e r z ę t a "  n i e b i e s k i e ,  
2 4  p r e z b y t e r ó w ,  n i e z l i c z o n e  t ł u m y  a n i o ł ó w  i w i e r n y c h ,  B a r a n e k  
n a  g ó r z e  m a j ą c y  p r z y d o m k i  s a m e g o  b o g a  ( A p .  1, 4 ,  8 ,  IV,  8 ,  9 ) ,  
z w a n y  p i e r w s z y m  i o s t a t n i m ,  A l p h ą  i O m e g ą ,  p o c z ą t k i e m  i k o ń ­
c e m .  J a k  b ó g  t a k  J e z u s  m a  p r z e d  s o b ą  s i e d e m  d u c h ó w .  J a k  
b o g a  n i e  m o ż n a  w i d z i e ć ,  t a k  r ó w n i e ż  C h r y s t u s a  ( A p .  1 -17) .

W  d r u g i e m  u j ę c i u  u j a w n i a  s i ę  p o s t a ć  C h r y s t u s a  J e z u s a  
w  l i s t a c h  A p o s t o l s k i c h .  J e s t  t o  p o s t a ć  n a w s k r o ś  m e s j a n i c z n a .  
J e s z c z e  s z c z e g ó ł ó w  b i b l j o g r a f i c z n y c h  b r a k ,  a l b o  m a j ą  o n e  
w  n a j l e p s z y m  r a z i e  c h a r a k t e r  m i s t e r y j n y :  ł a m a n i e  c h l e b a ,  p r z e ­
m i e n i e n i e .  P o s t a ć  t a  ż y ł a  i u m a r ł a  p o ś w i ę c a j ą c  s i ę  z a  l u d z ­
k o ś ć  s w e m u  o j c u .  J e s t  t o  p o j ę c i e  t a k  z u p e ł n i e  o b c e  d l a  c z ł o ­
w i e k a  n o w o c z e s n e g o ,  i ż  u t r z y m u j e  s i ę  t y l k o  d z i ę k i  s u g e s t j i  n a  
u m y s ł y  w y c h o w y w a n e  o d  d z i e c i ń s t w a  r e l i g i j n i e .

T r z e c i e m  u j ę c i e m  t o  w r e s z c i e  J e z u s  w e d ł u g  t r z e c h  e w a n ­
g e l j i  s y n o p t y c z n y c h .  J e s t  t o  j u ż  p o s t a ć  r e a l n a ,  c h o d z ą c a  p o  
z i e m i ,  m a j ą c a  r e a l n y c h  z w o l e n n i k ó w  i n i e p r z y j a c i ó ł ,  w y g ł a s z a j ą ­
c a  k o r o n k o w o  s t y l i z o w a n e  k a z a n i a  n a  g ó r z e  i p r z e c i w  f a r y z e u ­
s z o m ,  w  k t ó r e  w ł o ż o n o  p o r a c h u n k i  n o w e g o  k i e r u n k u  e t y c z n e g o ,  
d ą ż ą c e g o  d o  p o g ł ę b i e n i a  m o r a l n o ś c i ,  z  k i e r u n k i e m  o s c h ł y m ,  
t a l m u d y c z n y m ,  g u b i ą c y m  s i ę  w  f i n e z j a c h  r y t u a ł u  z  z a n i e d b a ­
n i e m  u c z u c i a .  J e z u s  t e n  r o z b u d z a  p r z e c i w  s o b i e  w ł a d z e  k a ­
p ł a ń s k i e ,  a  p o d  p r e s j ą  t y c h  s f e r  s p o w o d u j e  w y d a n i e  n a  s i e b i e  
w y r o k u  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j ,  r z y m s k i e j ,  d l a  k t ó r e j  c a ł a  t a  s p r a w a  
b y ł a  b e z  w i ę k s z e g o  z n a c z e n i a .  D z i e j e  t e g o  a r e s z t o w a n i a  s ą  
j a k b y  p o w t ó r z e n i e m  a r e s z t o w a n i a  i p r o c e s u  a p o s t o ł a  P a w ł a ,  
c h o ć  c h r o n o l o g i c z n i e  n i b y  t o  p ó ź n i e j s z e g o .  P ó ź n i e j s z e m  j e s t  
j e d n a k  u j ę c i e  e p i c z n e  p o s t a c i  J e z u s a  w e d ł u g  e w a n g e l i j  s y ­
n o p t y c z n y c h ,  w c z e ś n i e j s z e  j e s t  ż y c i e  i l o s y  P a w ł a ,  k t ó r y  g ł o ­
s i ł  J e z u s a  m i s t y c z n o - m i s t e r y j n e g o ,  w  k t ó r e g o  d z i a ł a l n o ś c i  n i e ­
m a  n a w e t  ś l a d u  b i o g r a f j i  s y n o p t y c z n e j  J e z u s a ,  t a k  b o g a t e j  
w  r ó ż n e  s z c z e g ó ł y  c h a r a k t e r u  g a w ę d z i a r s k i e g o .

W  t e m  s y n o p t y c z n e m  u j ę c i u  n a j w a ż n i e j s z e m  j e s t  c u d o w ­
n a  o p o w i e ś ć  o  n a r o d z e n i u  J e z u s a  i r ó w n i e ż  c u d o w n a  o p o w i e ś ć  
o  t e m ,  c o  p o  j e g o  k o ń c u  n a s t a ł o .  T o  b y ł  z r ą b  c h r y s t o l o g j i ,  
k t ó r e g o  r o d o w ó d  m i t o l o g i c z n y  j e s t  c e l e m  n i n i e j s z e j  p r a c y .  M i ę ­
d z y  t e m i  d w o m a  s ł u p a m i  g r a n i c z n e m i  p r z e p u s z c z o n o  ż y w o t  
J e z u s a ,  u t k a n y  z r z e k o m o  s p r a w d z a j ą c y c h  s i ę  p r o r o c t w  S t a r e ­

*) Owszem, mają, choćby  dlatego, że s tro na  przeciwna stoi na s tan o ­
wisku his to ryczności takiego J e z u s a ,  jakiego m am y  w ewangieljach. Red.
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g o  Z a k o n u ,  c o  o m ó w i ł e m  w  o s o b n e j  p r a c y :  „ Z a g a d n i e n i e  c h r y ­
s t o l o g i c z n e "  ( W o l n .  P o l s k i ,  1 9 3 2 ) .

Z a r ó w n o  n a r o d z e n i e  J e z u s a ,  j a k  i k o n i e c  m a  s w o j e  p i e r ­
w o w z o r y  j u ż  w  S t a r y m  Z a k o n i e ,  d o t y c h c z a s  j e s z c z e  n a l e ż y c i e  
n i e d o c e n i o n e .  C z w a r t e m  w r e s z c i e  u j ę c i e m  p o s t a c i  C h r y s t u s a  
( m e s j a s z a )  J e z u s a ,  t o  u j ę c i e  w e d ł u g  e w a n g e l j i  J a n a .  T u  s t o s u ­
n e k  d r u g i e j  o s o b y ,  c z y l i  S y n a  d o  p i e r w s z e j ,  c z y l i  O j c a ,  d o z n a ł  
r o z w i n i ę c i a  i p o ł ą c z e n i a  z f i l o z o f j ą  p l a t o ń s k ą  o  S ł o w i e  i L o ­
g o s i e .  O m ó w i ł e m  t ę  s p r a w ę  w  m e m  s t u d j u m  o  t r y n i t a r y ź m i e  
c h r z e ś c i j a ń s k i m  ( Ż y c i e  W o l n e ,  1 9 2 8 ) .

J a k  w i d z i m y ,  n a  p r z e s t r z e n i  m n i e j  w i ę c e j  p i e r w s z e g o  p ó ł ­
t o r a  w i e k u  e r y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  p o s t a ć  J e z u s a  w c a l e  n i e  j e s t  
j e d n o l i t a .  M a m y  z  g r u b s z a  c z t e r y  u j ę c i a  t y p ó w  C h r y s t u s a  J e ­
z u s a ,  k a ż d y  i n n y .  P r z e d  o w e m i  t y p a m i  b y ł y  j e s z c z e  i n n e ,  k t ó ­
r e  n i e k t ó r z y  b a d a c z e  n a z w a l i  „ p r z e d c h r z e ś c i j a ń s k i m  J e z u s e m " ,  
T u  w ł a ś n i e  m a m y  d o  c z y n i e n i a  z  m a t e r j a ł e m  n a j w i e r n i e j s z y m ,  
b o  z  n i e g o  w s z y s t k o  i n n e  w y r o s ł o ,  a  z a r a z e m  z  m a t e r j a ł e m  
n a j t r u d n i e j s z y m  d o  z b a d a n i a -

N i e c h ż e  s i ę  o d s ł o n i  p r z e d  c z y t e l n i k i e m  z a s ł o n a  n a  t ę ,  c z y  
t e ż  r a c z e j  t e  p o s t a c i  i i c h  z n a c z e n i e * ) .

" W z m i a n k i  p s e u c l o - l u s t o r y c z n e  V  i t a  I e s u
Z a c z n i j m y  o d  o m ó w i e n i a  c h a r a k t e r u  o w y c h  w z m i a n e k . .  

W s p o m n i a ł e m  o  n i c h  w  p r a c y  o  „ T r y n i t a r y ź m i e  c h r z e ś c i j a ń -  
k i m "  ( Ż y c i e  W o l n e ,  1 9 2 8 ) ,  i d ą c  z a  p r o f .  A .  D r e w s e m ,  a  w i ę c  
z a  b a d a c z e m ,  k t ó r y  z e  s t a n o w i s k a  k a t o l i c k i e g o  n i e  j e s t  b r a n y  
w  r a c h u b ę .  A l e  n a w e t  k a t o l i c y  n i e  u m i e j ą  s o b i e  p o r a d z i ć  z  t e m  
z a g a d n i e n i e m ,  b o  n i e p o d o b n a  p o ł ą c z y ć  n a  j e d n e j  p ł a s z c z y ź n i e  
p o s t a c i  p o r o z d z i e l a n y c h  l a t a m i .  T a k n p .  k s .  W ł a d y s ł a w  S z c z e p a ń ­
s k i ,  p r o f e s o r  z w y c z a j n y  i b y ł y  d z i e k a n  w y d z i a ł u  t e o l o g j i  k a t o ­
l i c k i e j  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o ,  b y ł y  p r o f e s o r  z w y c z a j n y  
w  p a p i e s k i m  i n s t y t u c i e  b i b l i j n y m  w  R z y m i e  ( z m a r ł y  3 0  m a j a  
1 9 2 7  r.  w  l n s b r u k u ) ,  a  w i ę c  o s o b a  d l a  t e o l o g ó w  m i a r o d a j n a ,  
w e  w s t ę p i e  d o  s w e g o  p r z e k ł a d u  c z t e r e c h  e w a n g e l i j  w  r o z d z i a l e  
V  o  c h r o n o l o g j i  ż y c i a  C h r y s t u s o w e g o  r e f e r u j e  i z e s t a w i a  s u ­
m i e n n i e  r ó ż n e  p o g l ą d y  n a  z a g a d n i e n i e  l a t  i w y k a z u j e  t r u d n o ­
ś c i ,  j a k i e  p r z y  t e m  p o w s t a j ą  c a ł k i e m  p r z e d m i o t o w o .  N i e  j e s t  
m o i m  z a d a n i e m  p o w t a r z a n i e  i c h ,  a l e  r a c z e j  z w r ó c e n i e  u w a g i  
n a  t o ,  ż e  ź r ó d ł e m  i c h  j e s t  p o w a ż n e  t r a k t o w a n i e  o w y c h  h i s t o ­
r y c z n y c h  i p s e u d o  h i s t o r y c z n y c h  w z m i a n e k ,  g d y  w  i s t o c i e  a u t o ­
r o m  e w a n g e l i j  w c a l e  o  i c h  d o k ł a d n o ś ć  n i e  c h o d z i ł o ,  p o d o b n i e  
j a k  o  d o k ł a d n o ś ć  p r z y t a c z a n y c h  w e r s e t ó w  z e  S t a r e g o  Z a k o n u ,  
k t ó r e  j a k o  p r o r o c t w a  r z e k o m o  s i ę  s p r a w d z i ł y  n a  J e z u s i e .  N i e ­
p o r o z u m i e n i e  p o w s t a ł o  w i ę c  s k u t k i e m  p r z y p i s y w a n i a  a u t o r o m

*) W pracy  tej przydałyby się pew ne  ryciny, ale koszta  nie pozw ala ją  
na nie. W obec tego  czytelnik zechce  zapo znać  się z e lem en ta rn em i w ia ­
d o m o śc iam i z kosm ografji  o so b n o  z jak iegoś podręczn ika . N ad to  n iech 
w koło, podzie lone  na 12 części w pisze 12 znaków zw ierzyńca  n ieb ie sk ie ­
go (Baran. Cielec, B liźnięta, Rak, Lew, P ann a ,  Waga, N iedźwiadek, S t r z e ­
lec, Koziorożec, Wodnik, Ryby). Bardzo  m u się to  p rzyda  przy lek turze .
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- e w a n g e l i j  m e t o d  j a k i e  d o p i e r o  w  c z a s a c h  n o w o c z e s n y c h  w y ­
m a g a m y  o d  ź r ó d e ł  h i s t o r y c z n y c h ,  j a k i e m i  e w a n g i e l j e  n i g d y  n i e  
b y ł y  i b y ć  n i e  m o g ą .

Z a d a n i e m  h i s t o r y k ó w  p o w i n n o  b y ć  p r z y  p o d c h o d z e n i u  d o  
m a t e r j a ł u  h i s t o r y c z n e g o  w  e w a n g e l j a c h  o k r e ś l e n i e ,  w  j a k i c h  
l a t a c h  z a m k n ą ć  n a l e ż y  o s o b i s t o ś c i  t a m  u b o c z n i e  w s p o m n i a n e ,  
o r a z  s k o n f r o n t o w a n i e  d a t  w y n i k ł y c h  z  z e s t a w i e n i a  l u d z i  i z d a ­
r z e ń  o w e j  e p o k i .  J e ś l i  w y c h o d z ą  s t ą d  a n a c h r o n i z m y ,  n i e w s p ó ł -  
c z e s n o ś c i  f a k t ó w ,  b y n a j m n i e j  n i e  p o w i n n o  b y ć  z a d a n i e m  h i s t o ­
r y k a  s z t u c z n e  n a g i n a n i e  f a k t ó w ,  b y l e  t y l k o  u z y s k a ć  c h r o n o l o ­
g i c z n ą  i c h  z g o d n o ś ć ,  g d y ż  a u t o r z y  e w a n g e l j i  m i e l i  n a  c e l u  
n a p i s a n i e  h i s t o r j i  t y l k o  u t w o r ó w  e t y c z n i e  b u d u j ą c y c h ,  o r a z  p o ­
n i e k ą d  d o g m a t y c z n o - r e l i g i j n y c h .  D l a t e g o  z  c h r o n o l o g j ą  n i e  r o ­
b i o n o  s o b i e  w  P a l e s t y n i e  w i e l k i e j  c e r e m o ń j i ,  j a k  w o g ó l e  w  k r a ­
j a c h  W s c h o d u .  K s i ę g i  S t a r e g o  Z a k o n u  m a j ą  t a k ż e  w i e l e  n i e ­
z g o d n o ś c i .  P r z y p o m i n a  t o  t e n d e n c j e  m a l a r s k i e  J a n a  M a t e j k i  
w  o b r a z i e  p r z e d s t a w i a j ą c y m  b i t w ę  g r u n w a l d z k ą  w  1 4 1 0  r,  B i ­
t w a  t a  t o c z y ł a  s i ę  n a  w i e l k i e j  p r z e s t r z e n i ,  a  w y b i t n e  p o s t a c i e  
o b u  o b o z ó w  b y ł y  o c z y w i ś c i e  p o r o z s t a w i a n e  o d  s i e b i e  w  z n a c z ­
n y c h  o d s t ę p a c h .  A l e  m a l a r z  d ł u g ą  p r z e s t r z e ń  p l a c u  b o j u  s k u ­
p i ł  n a  o b r a z i e  n a  k i l k u n a s t u  m e t r a c h ,  a  p o s t a c i e  d o w ó d c ó w  
s t ł o c z y ł  r a z e m .  Z e  s t a n o w i s k a  s t r a t e g i c z n e g o  j e s t  t o  o c z y w i ś c i e  
b ł ą d  w  u j ę c i u ,  a l e  k t ó ż b y  t a k  s p r a w y  u j m o w a ł ?  C h o d z i ł o  m a ­
l a r z o w i  p r z e c i e ż  o  p e w n ą  i d e ę  i s y m b o l i k ę  o w e g o  z d a r z e n i a .  
T a k  r z e c z y  u j m m ą c ,  i n a c z e j  p a t r z y m y  n a  o b r a z :  j e s t  o n  p e w n e ­
g o  r o d z a j u  s y n t e z ą  z d a r z e n i a  i w y b i t n y c h  p o s t a c i  w  n i e m  b i o ­
r ą c y c h  u d z i a ł .  N i e i n a c z e j  n a l e ż y  s p r a w ę  p o j m o w a ć  t a m ,  g d z i e  
u  e w a n g e l i s t ó w  w y c h o d z ą  a n a c h r o n i s t y c z n e  n i e d o k ł a d n o ś c i :  n a  
j e d n e j  p ł a s z c z y ź n i e  c h c i e l i  s k u p i ć  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  a l u z j e  
d o  p o s t a c i  e p o k i ,  w  k t ó r e j  p o m i e ś c i ć  c h c i e l i  w y s t ą p i e n i e  J e z u ­
s a .  T a k  r z e c z y  u j m u j ą c ,  i n a c z e j  p a t r z e ć  b ę d z i e m y  n a  t o ,  c o  d o ­
t y c h c z a s  u d e r z a ł o  n i e ś c i s ł o ś c i ą ,  a  h i s t o r y k ó w  o d c i ą ż y m y  z  z a ­
d a ń  w y c h o d z ą c y c h  p o z a  m o ż n o ś ć  i c h  z e s t a w i e ń .  W s z a k  i w  s a ­
m e j  f a b u l e  j e z u s o w e j  s ą  r a ż ą c e  u s t ę p y  k o m p o z y c j i ,  j a k  n p .  
s c e n a  m o d l i t w y  J e z u s a  w  o g r ó j c u ,  o p i s a n a  d o k ł a d n i e ,  c h o ć  n i k t  
n i e  b y ł  j e j  ś w i a d k i e m ,  b o  t r z e j  a p o s t o ł o w i e ,  k t ó r z y  n i m i  b y ć -  
b y  m o g l i ,  s p a l i  t w a r d y m  s n e m  p o m i m o  t r z y k r o t n e g o  b u d z e n i a  
p r z e z  J e z u s a ,  a  o d  n i e g o  o  t r e ś c i  m o d l i t w y  j u ż  s i ę  d o w i e d z i e ć  
n i e  m o g l i ,  g d y ż  o d  c h w i l i  j e g o  a r e s z t o w a n i a  n i e  m i e l i  j u ż  d o  
n i e g o  d o s t ę p u .  B e z  c e r e m o ń j i ,  p o d o b n i e  j a k  z  c h r o n o l o g j ą ,  
p r z y s t o s t o s o w u j e  s i ę  d o  J e z u s a  w e r s e t y  S t a r e g o  Z a k o n u  w y ­
p o w i e d z i a n e  w  i n n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  i w  s t o s u n k u  d o  i n n y c h  
o s ó b .  N i k t  t u  n i e  d b a ł  o  d o k ł a d n o ś ć .

Ź r ó d ł a  m u z u ł m a ń s k i e j  t r a d y c j i  a  n a r o d z e n i e  p r o r o k a  J e z u s a

W e d ł u g  K o r a n u  X I X  2 2 — 2 5  ( s t r .  2 5 1  p r z e k ł .  p o l s k i )  M a r j a  
p o  z w i a s t o w a n i u  „ p o c z ę ł a  d z i e c i ę  i p o s z ł a  w  m i e j s c e  u s t r o n ­
n e .  B o l e ś c i  p o c z ę c i a  s c h w y c i ł y  ją  p r z y  j e d n e m  d r z e w i e  
i z a w o ł a ł a :  „ o b y  s i ę  p o d o b a ł o  P a n u ,  ż e b y m  u m a r ł a ,  z a p o m ­
n i a n a  i o p u s z c z o n a  o d  l u d z i ,  p i e r w e j  n i m e m  p o c z ę ł a " . — „ N i e
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s m u ć  s i ę " —  o d p o w i e d z i a ł  g ł o s ,  „ n i e d a l e k o  o d  c i e b i e ,  
z a  s p r a w ą  b o g a ,  p ł y n i e  p r z e z r o c z y s t y  s t r u m i e ń .  
W s t r z ą ś n i j  p a l m ą ,  a  u j r z y s z  s p a d a j ą c e  d a k t y l e " .  W e d ł u g  p o ­
d a n i a  p i e ń  d r z e w a  p a l m o w e g o ,  p r z y  k t ó r e m  M a r j a  s p o c z ę ł a  
w  b o l e ś c i a c h  s w o i c h ,  z a z i e l e n i a ł  w  j e d n e j  c h w i l i  i w y d a ł  o b ­
f i t e  o w o c e .  P o b o ż n i  m u z u ł m a n i e  p o w i a d a j ą ,  ż e  c h o c i a ż  t o  b y ­
ł o  w  p ó ź n e j  z i m i e  s u c h y ,  p i e ń  p o k r y ł  s i ę  z i e l o n o ś c i ą  i o w o c a ­
m i ,  p o n i e w a ż  s p o c z ę ł a  p r z y  n i m  n i e p o k a l a n a  d z i e w i c a  p o ś w i ę ­
c o n a  b o g u  i p o w i ł a  p r o r o k a  p o c z ę t e g o  t c h n i e n i e m  b o ż e m ,  o b ­
d a r o w a n e g o  n a d z w y c z a j n ą  m o c ą  c z y n i e n i a  c u d ó w  i w s k r z e s z a ­
n i a  u m a r ł y c h .

D r z e w a  i w o d y  d l a  l u d ó w  k o c z o w n i c z y c h  s ą  j a k b y  s t a c j a m i  
w  i c h  z m i e n n y m  t r y b i e  ż y c i a  p o  p u s t y n i ,  a  t e m b a r d z i e j  s ą  n i e m i  
d l a  p l e m i o n  o s i a d ł y c h  p r z y  ź r ó d ł a c h ,  g d z i e  m o c  n i e w i d z i a l ­
n e g o  b o g a  u j a w n i a ł a  s i ę  b e z p o ś r e d n i o ,  a  g ł ó w n i e  p r z e z  t o ,  ż e  
d a w a ł a  ż y c i e  p r z y r o d z i e  d z i ę k i  w o d o m ,  k t ó r e  z i e m i  p r z y n o s i ł y  
ż y z n o ś ć  i p r z e z  t o  u m o ż l i w i a ł y  l u d z i o m  u t r z y m a n i e  s i ę  p r z y  
ż y c i u .  B ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  ś w i ę t e g o  ź r ó d ł a  j e s t  w i ę c  o ż y w i a ­
n i e  i u ż y ź n i a n i e  z i e m i ,  f t l e  ź r ó d ł o  w p ł y w a ł o  n i e t y l k o  n a  p o ­
w s t a w a n i e  r o ś l i n n o ś c i ,  a l e  n a d t o  d o n i o s ł e m  b y ł o  t a k ż e  l e c z n i ­
c z e  z n a c z e n i e  n i e k t ó r y c h  ź r ó d e ł ,  z w ł a s z c z a  w  S y r j i ,  o r a z  t a k i e ż  
z n a c z e n i e  n i e k t ó r y c h  r o ś l i n  r o s n ą c y c h  n a d  t e m i  w o d a m i .  W o ­
d a  o d g r y w a  n a d t o  r o l ę  w  o c z y s z c z e n i a c h  o b r z ę d o w y c h  o d  
„ r z e c z y  n i e c z y s t y c h " ,  p o d  k t ó r e m i  r o z u m i a n o  t o ,  c o  m o ż e  z a ­
k a z i ć  i s t o t n i e  l u b  w e d ł u g  ó w c z e s n y c h  w y o b r a ż e ń .  W o d a  
w  p r z y r o d z i e ,  p r z y r ó w n y w a n e j  d o  o r g a n i z m u  l u d z k i e g o , ,  o d p o ­
w i a d a  k r w i  w  o r g a n i z m i e  l u d z k i m .  S t a r o ż y t n i  u w a ż a l i  k r e w  
z a  s i e d z i b ę  ż y c i a .  S t ą d  w o d a  p o d t r z y m u j ą c a  ż y c i e  w  p r z y r o ­
d z i e  b y ł a  p r z y r ó w n y w a n a  d o  k r w i  b ó s t w a .  P r z y k ł a d y  p o d a j e  
W .  R o b e r t s o n  S m i t h ,  D i e  . R e l i g i o n e n  d e r  S e m i t e n ,  1 8 9 3 ,  s t r .  
1 3 4 .  W o d y  z a t e m  b y ł y  p e ł n e  b o s k i e g o  ż y c i a  i s i ł y .  T o  w y o ­
b r a ż e n i e  o  w o d z i e  - k r w i  m o ż n a  o d n i e ś ć  d o  s o k ó w  d r z e w ,  
k t ó r e  o c i e n i a ł y  ś w i ę t e  ź r ó d ł a  i z  w ó d  c z e r p a ł y  p o k a r m  
i ś w i e ż o ś ć .  S t ą d  p r o s t a  d r o g a  d o  w n i o s k u ,  i ż  d r z e w a  p o s i a ­
d a ł y  c z ę ś ć  b o s k i e g o  ż y c i a .  Ż y c i e  b o g a  u j a w n i ł o  s i ę  z a t e m  
w  ś w i ę t y c h  w o d a c h ,  d o s t a r c z a j ą c y c h  s o k ó w  w o g ó l e  r o ś l i n n o ś c i ,  
a  p r z e d e w s z y s t k i e m  d r z e w o m ,  j a k o  n a j w y ż s z y m  j e j  o k a z o m ,  
i z a r a z e m  s t a c j o m  o s i e d l a n i a  n a  p u s t y n i ,  j u ż  z d a l e k a  u w i ­
d o c z n i o n y m .  W  k r a j a c h  s e m i c k i c h  z a r o ś l a  m o g ł y  t a m  r ó ś ć ,  
g d z i e  z i e m i a  b y ł a  n a w a d n i a n a ,  s t ą d  t e m  s i l n i e j s z y  z w i ą z e k -  
d r z e w  z  w o d a m i .  T y l k o  w y j ą t k o w o  o d d z i e l a n o  k u l t  d r z e w  o d  
k u l t u  w o d y ,  p o d o b n i e  z r e s z t ą  j a k  w  G r e c j i .  N i e k t ó r y m  
z  d r z e w  o d d a w a n o  c z e ś ć  b o s k ą ,  i n n e  b y ł y  u ś w i ę c o n e  k u l t o w o  
a  k a n a a n i c k i e  k u l t y  u c h o d z i ł y  w t e d y  d o p i e r o  z a  d o s k o n a ł e  
i p e ł n e ,  g d y  p r z y  o ł t a r z u  s t a ł o  ś w i ę t e  d r z e w o .  P i e r w i a s t e k  
k u l t u  d r z e w n e g o  p r z e d o s t a ł  s i ę  n a w e t  d o  k u l t u  t y c h  b ó s t w ,  
k t ó r e  z  s w e g o  p o c h o d z e n i a  w c a l e  n i e  b y ł y  b ó s t w a m i  d r z e w .  
N i e z a w s z e  j e d n a k  i n i e w s z ę d z i e  m o ż n a  b y ł o  m i e ć  d r z e w o ,  ż e ­
b y  p o d  n i e m  p o s t a w i ć  o ł t a r z .  O t ó ż ,  g d z i e  n i e  b y ł o  d r z e w a  
n a t u r a l n e g o ,  t a m  z a s t ę p o w a n o  j e  s z t u c z n e m i  p n i a m i ,  l u b  p a -
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l a m i ,  s ł u p a m i  p o m a l o w a n e m i  n a  z i e l o n o .  P r a w d o p o d o b n i e  
d o p u s z c z a l n e m i  b y ł y  p i e r w o t n i e  o b i e  f o r m y :  d r z e w n a  i s ł u ­
p o w a .  N a j s t a r s z e  o ł t a r z e ,  t o  o ł t a r z e  b u d o w a n e  p o d  d r z e w a m i .  
W  c z a s a c h  k r ó l e w s k i c h  w  m i e j s c e  n a t u r a l n e g o  d r z e w a  j u ż  
w c h o d z i ł  z w y k ł y  p a l ,  k t ó r y  w b i j a n o  w  z i e m i ę ,  j a k  u  g e r m a ń ­
s k i c h  i s ł o w i a ń s k i c h  n a r o d ó w  m a i k o w e  d r z e w o .  J e s t  t o  j u ż  
r z e c z  s p o r z ą d z o n a  r ę k a m i  l u d z k i e m i .  N a z y w a n o  j e  u  ż y d ó w  
a s z e r a m i .  C z e m  b y ł a  a s z e r a  w y j a ś n i a  D t  X V I  2 1 :  „ N i e  s a d ź  
s o b i e  a s z e r y  ( g a j u )  z  j a k i c h k o l w i e k  b ą d ź  d r z e w  p r z y  o ł t a r z u  

J a h w y ,  b o g a  t w o j e g o ,  k t ó r y  w z n i e s i e s z  s o b i e " .  J e r e m i a s z  
X V I I  2  ż a l i  s i ę  n a  t o ,  ż e  ż y d z i  „ j a k g d y b y  w s p o m i n a l i  o  d z i e ­
c i a c h  s w o i c h ,  ( g d y  w s p o m i n a j ą )  o  o f i a r n i c a c h  i a s t a r t a c h  s w y c h  
p r z y  k a ż d e m  d r z e w i e  z i e l o n e m  n a  w z g ó r z a c h  w y s o k i c h " .  M u s i a ł  
t o  w i ę c  b y ć  k u l t  b a r d z o  p o p u l a r n y .  K r ó l  i z r a e l s k i  A h a b  ( 8 7 7 —  
8 5 6 )  s p o r z ą d z i ł  a s z e r ę  (I K r  X V I  3 3 )  i p o z w o l i ł  s o b i e  n a  c z y n ,  
k t ó r y  p r z e z  w s p ó ł c z e s n y c h  m u  j a h w i s t ó w  m u s i a ł  b y ć  u w a ­
ż a n y  z a  z b e z c z e s z c z e n i e  m i e j s c a  ś w i ę t e g o ,  m i a n o w i c i e  „ p o ­
s t a w i ł  p o s ą g  a s z e r y ,  k t ó r y  s p o r z ą d z i ł  w  „ p r z y b y t k u " .  
W  1 K r  X V  1 3  w s p o m n i a n e  j e s t  „ s t r a s z y d ł o  a s z e r a ” , k t ó r e  
s p o r z ą d z i ł a  M a a c h a ,  m a t k a ,  k r ó l a  j u d z k i e g o  A b i a m a  ( 9 2 1 — 9 1 9 ) .  
P r a w d o p o d o b n i e  p n i e  a s z e r y  r z e ź b i o n o ,  z c z a s e m  n a d a j ą c  i m  
k s z t a ł t y  p o d o b n e  d o  l u d z k i c h  l u b  l u d z k i e .  T ą  d r o g ą  o d  k u l ­
t ó w  d r z e w  p r z e s z l i  c z c i c i e l e  d o  l u d z k o  - k s z t a ł t n y c h  p o s ą g ó w .  
P o d o b n e  w y p a d k i  z n a n e  b y ł y  w  G r e c j i :  D ł u g o  j e d n a k  o w e
a s z e r y  s t a ł y  w  p r z y b y t k u .  R e a k c j a  j a h w i s t ó w  w y r z u c a ł a  j e  
s t a m t ą d .  W  11 Kr  XXI II  6  c z y t a m y ,  iż k r ó l  j u d z k i  J o z j a s z
( 6 4 0  —  6 1 0 )  „ w y p r o w a d z i ł  a s z e r ę  z  p r z y b y t k u  J a h w y  p o z a  
o b r ę b  J e r o z o l i m y ,  d o  d o l i n y  K i d r o n u  i s p a l i ł  j ą  w  d o l i n i e  ki -  
d r o ń s k i e j  i s t a r ł  w  p r o c h  i r z u c i ł  p r o c h  j e j  n a  g r o b y  p o s p o l i t e
z  l u d u “ . P r o r o c y  c i ą g l e  g r z m i ą  p r z e c i w  a s z e r o m .  M i c h e a s z
V  1 3  z a p o w i a d a :  „I w y k o r z e n i ę  g a j e  t w o j e  z  p o ś r ó d  c i e b i e  
i z g ł a d z ę  s t r a ż n i c e  t w o j e " .  J e z a j a s z  X V I I  8  z a p o w i a d a  c z a s ,  
ż e  l u d  „ n i e  o b e j r z y  s i ę  n a  o ł t a r z e ,  d z i e ł o  r ą k  s w o i c h ,  a  n a  
t o ,  c o  u t w o r z y ł y  p i e r ś c i e  j e g o  n i e  s p o j r z y ,  a n i  n a  a s z e r y ,  a n i  
n a  p o s ą g i  S ł o ń c a " .  T a k  w i ę c  k a ż d y  o ł t a r z  m i a ł  s w o j ą  a s z e r ę ,  
a n a w e t  m i a ł y  j e  o ł t a r z e  p o ś w i ę c o n e  J a h w i e  z  e p o k i  p r z e d  
p r o r o k a m i ,  c z e g o  ś w i a d e c t w e m  j e s t  w y ż e j  p r z y t o c z o n y  w e r s e t  
z  D t  X V I  2 1 .  A s z e r y  w  p ó ź n i e j s z y c h  c z a s a c h  u w a ż a n o  z a  
ż e ń s k i c h  t o w a r z y s z y  b a a l ó w ,  a  w i ę c  j a k o  s y m b o l e  a s t a r t y .  K s i ę ­
g a  S ę d z i ó w  p o d a j e  111 7:  „ z a p o m n i e l i  o  J a h w i e ,  b o g u  s w o i m ,  
s ł u ż ą c  b a a l o m  i a s t a r t o m " .  O w y c h  b a a l ó w  ł ą c z o n o  z  ź y z n e m i  m i e j ­
s c o w o ś c i a m i  k r a j u ,  c z c z o n o  i c h  j a k o  s p r a w c ó w  w z r o s t u  r o ś l i n n o ś c i .

R o z u m i e m y  t e r a z  d l a c z e g o  J e z u s  u r o d z i ł  s i ę  p o d  d r z e ­
w e m ,  k t ó r e  n a t y c h m i a s t  z a z i e l e n i a ł o ,  a  n a w e t  w y d a ł o  o b f i t e  
o w o c e .  O t o  d l a t e g o ,  ż e  J e z u s ,  u c h o d z ą c y  w e d ł u g  i s l a m u  
z a  p r o r o k a  j e s t  p o s t a c i ą  z w i a s t u j ą c ą  s a m e g o  b o g a ,  
a  w i ę c  p r z e j m u j ą c  o d  n i e g o  w ł a s n o ś c i  o ż y ­
w i a j ą c e  i t w ó r c z e  w  p r z y r o d z i e ,  k t ó r y c h  u j a w n i e ­
n i a m i  b y ł y — j a k  t o  w y ż e j  w y k a z a ł e m  —  w o d y  i d r z e w a  c z e r ­
p i ą c e  s w e  s o k i  z  o w y c h  w ó d .
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N i e  b y ł a  t o  j e d n a k  t r a d y c j a  o d o s o b n i o n a ,  b o  z n a n a  b y ł a  
t a k ż e  w  i n n y c h  k r a j a c h  ś r ó d z i e m n o m o r s k i c h ,  a  n a w e t  u  n a ­
s z e g o  l u d u ,  p o s t a c i  d o n i o s ł e ,  n i e k i e d y  ś w i e c i ,  m a j ą  t a k ż e  
z w i ą z e k  z  d r z e w a m i .  T o ,  c o  u  n o m a d ó w  ( l u d ó w  k o c z o w n i c z y c h )  
b y ł o  c z e m ś  s a m o  p r z e z  s i ę  z r o z u m i a ł e m ,  t o  w  k r a j a c h  o  r o ś l i n ­
n o ś c i  b u j n e j  u l e c  m u s i a ł o  s p o t ę g o w a n i u .

P o d o b n i e  d o  g r e c k i c h  i r z y m s k i c h ,  t a k ż e  n a s z e  p o l s k i e  
p o d a n i a  ł ą c z ą  n a r o d z e n i e  J e z u s a  z  d r z e w e m .

P o d  z i e l o n y m  j a w o r e m  ł o ż e  m a l o w a n e  i p i e k n i e  
u s ł a n e ,  a  n a  t y m c i  ł o ż u  N a j ś w i ę t s z a  P a n i e n k a  s y n a  
p o r o d z i ł a  i w  k o b i a ł k ę  w ł o ż y ł a ,  z  n i e j  w y j ę ł a ,  w  p i e l u s z k i  
p o w i ł a ,  w  j a s e ł k a  w ł o ż y ł a  i z a k o ł y s a ł a .  ( Z b .  IV .  1 0 0 ) .

M a t k a  B o s k a  „ p o r o d z i ł a  w  o g r o d z i e ,  p r z y  s t u d z i e n n e j  
w o d z i e  ( M a t .  11. 1 8 1 ) .

B a r d z o  t o  p r z y p o m i n a  n a r o d z i n y  J e z u s a  w e d ł u g  K o r a n u ,  
c h o ć  p o w s t a ł o  b e z  j e g o  w p ł y w u ,  p o p r o s t u  n a  p o d s t a w i e  p o ­
d o b n e j  l o g i k i .

N i e k i e d y  n a  m i e j s c u  J e z u s a  w c h o d z i  j a k i ś  ś w i ę t y ,  a l e  
d r z e w o  m a  z a w s z e  z n a c z e n i e  o ż y w i a j ą c e .

W  S z c z e p a n o w i e ,  w  p o w i e c i e  b r z e s k i m ,  s t a ł  s t a r y  d  ą  b  , 
p o d  k t ó r y m  w e d ł u g  p o d a n i a  u s a d o w i ł  s i e  ś w i ę t y  S t a ­
n i s ł a w  ( S ł o w n i k  g e o g r .  XI  8 4 3 ) .  R e s z t e  t e g o  d e b u  o p r a ­
w i o n o ,  a ż e b y  z a b e z p i e c z y ć  p r z e d  r o z n i e s i e n i e m  g o  p r z e z  w i e r ­
n y c h  ( o b .  K.  M a t y a s ,  P o d a n i a  z  S z c z e p a n o w a ,  s t r .  5 ) .

P r z y  d r o d z e  m i e d z y  J a k s i c a m i  i K s i ą ż n i c a m i  W i e l k i e m i  
r o ś n i e  g r u b y  d ą b ,  k t ó r y  p o d ł u g  m n i e m a n i a  l u d u  g r z e c h e m  
b y ł o b y  ś c i ą ć .  P o  u d e r z e n i u  s i e K i e r ą  d ą b  „ p ł a c z e " ,  b r o ­
c z ą c  k r w i ą  ( W i s ł a ,  VII .  2 0 2 ) .

L i p k a  j e s t  ś w i ę t a ,  b o  w  n i e j  m a t k a  b o s k a  m i e s z k a  i p i o ­
r u n  n i g d y  w  l i p ę  n i e  b i j e .  D o  u p o ś l e d z o n e j  p r z e z  s w ą  m a c o c h ę ,  
a  m o d l ą c e j  s i e  p o d  l i p ą  p a s i e r b i c y  w y s z ł a  r a z  M a t k a  
B o s k a  z  l i p y  i d a ł a  j e j  p i ę k n ą  s u k n i ą .  ( Z b i ó r  d o  a n t r .  k r a j .
VIII.  2 9 3 ) .

E f e z j a n i e  u t r z y m y w a l i  z a  c z a s ó w  T y b e r j u s z a ,  ż e  „ D j a n a  
z  A p o l l o n e m  n i e  u r o d z i ł a  s i e  n a  w y s p i e  D e l o s ,  j a k o  g m i n  m n i e ­
m a ł ,  ż e  p ł y n i e  u  n i c h  r z e k a  O n d r o i u s ,  s t o i  g a j  O z t y g i a ,  
g d z i e  L a t o n a  n a  d r z e w i e  o l i w n e m  w s p a r t a ,  b o s k i e  z ł o ż y ­
ł a  b r z e m i e ,  ż e  ó w  l a s  z  n a t c h n i e n i a  b o g ó w  j e s t  p o ś w i e c o n y "  
( T a c y t ,  R o c z n i k i  111, 5 1 ,  s t r .  2 2 1  p r z e k ł .  N a r u s z e w i c z a ) .

T a c y t  w  „ D z i e j a c h "  (XIII 5 8 ,  s t r .  1 5 3  p r z e k ł .  N a r u s z e w i ­
c z a ) :  „ t e g o ż  r o k u  z a  w i e l k i  c u d  p o c z y t a n o ,  ż e  d r z e w o  R u m i -  
n a l i s ,  k t ó r e  o d  8 4 0  l a t  s t o j ą c  n a  C o m i t i u m  R o m u l a  j e s z c z e  
i R e m a  n i e m o w l ę t a m i  w i d z i a ł o ,  j u ż  p r a w i e ,  ż e  p n i a  s p r ó c h ­
n i a ł e g o ,  ś w i e ż e  g a ł ą z k i  w y p u ś c i ł o  ( p o d o b n i e  P l i n i u s z  X V  1 8 ) .  
B y ł a  t o  f i g  a  , o d  b r o d a w k i  p i e r s i o w e j  ( m a m m a  l u b  r u m a )  t a k  
z w a n a .  P o d  t ą  f i g ą  w i l c z y c a  k a r m i ł a  R o m u l a  i R e m a .

Z e u s  u r o d z i ł  s i e  n a  K r e c i e  p r z e d  w e j ś c i e m  d o  j a s k i n i  
z .  R h e i .  B y ł o  t a m  d r z e w o  t o p o l o w e ,  j e d y n e  z e  w s z y s t ­
k i c h  n a  z i e m i ,  k t ó r e g o  n a s i o n a  d o j r z e w a ł y ,  p o d c z a s  g d y
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w s z y s t k i e  i n n e  d r z e w a  t e g o  g a t u n k u  p r z e d  d o j r z e n i e m  g i n ę ł y  
i m o g ł y  s i ę  o d r a d z a ć  t y l k o  z  o d k ł a d ó w .

W  S a m o s  n a d  w o d a m i  l m b r a s u  w  ś w i ą t y n i  H e r y ,  r o s ł a  
w i e r z b a  ( P s u s .  VIII .  2 3 ,  4 )  p o d  k t ó r ą  u r o d z i ł a  s i ę  H e r a  i t a m  
w y c h o w a ł a .  H a  w y s p i e  D e l o s  n a d  w o d a m i  i n o p s u  p o d  p a l m ą  
i d r z e w e m  o l i w n e m  A t e n y  z r o d z i ł a  L a t o n a  A r t e m i d ę  i A p o l -  
l o n a .  O b a  d r z e w a  w r a z  z  w a w r z y n o w e m i  o c i e n i a ł y  n a j s t a r s z y  
o ł t a r z ,  k t ó r y  b ó g  z  A r t e m i d ą  z b u d o w a ł  z  r o g ó w  z a b i t y c h  z w i e ­
r z ą t .  L a t o n a  z r o d z i ł a  d z i e c i ę  d o p i e r o  p o  o b j ę c i u  t e g o  d r z e w a  
A d o n i s  ( O v i d .  M e t a m .  X .  4 9 5 ) .

P o d  p l a t a n e m  p r z y  G o r t y n i e  k r e t e ń s k i e j  m i a ł  s t o s u ­
n e k  m i ł o s n y  Z e u s  z  E u r o p ą .  P o d  i n n y m  p l a t a n e m  p r z y  K n o s -  
s o s ,  n a  t e j  s a m e j  w y s p i e ,  n a d  r z e k ą  T e r ą  ś w i ę c i ł  Z e u s  z a ś l u ­
b i n y  z  H e r ą .  P o d  d r z e w e m  o l i w n e m  w  A r g o s  m u s i a ł  T o n t a l i d a  
A r g o s  n a  r o z k a z  z a z d r o s n e j  H e r y ,  z a t r z y m a ć  J o ,  z a m i e n i o n ą  
w  k r o w ę  p r z e d  z a l e c a n k a m i  Z e u s a .  P o d  t e m  d r z e w e m  m o g ł o  
s i ę  p r z y t r a f i ć  z a b i c i e  A r g o s a  p r z e z  H e r m e s a .

G r e c k a  n i m f a  M e l i a  ( j e s i o n )  j e s t  c ó r k ą  O k e a n o s a  l u b  
P o s e j d o n a ,  t.  j. m o r z a .

W e d ł u g  t a n a g r y j s k i e g o  m i t u  ( P a u s  9 ,  2 2 ,  4 )  H e r m e s  b y ­
w a  k a r m i o n y  i w y c h o w a n y  p o d  d r z e w k i e m  k u r z ą  n o g ą  
( a n d r a c h n o s ) .

H a d  k o ś c i o ł e m ,  w e d ł u g  p o d a n i a ,  z a p a d ł y m  p r z y  L i s i e j  
G ó r z e  p o d  O c i ą ż e m  n a  m i e j s c u  c h r z c i e l n i c y  w y r ó s ł  d ą b  o l ­
b r z y m i ,  z  p o d  . k t ó r e g o  w y t r y s ł o  ź r ó d ł o  u z d r a w i a j ą c e  ( „ W i s ł a "
IX.  3 4 4 ) .  M i e k i e d y  d r z e w o  z o s t a j e  j e s z c z e  b a r d z i e j  p o ś w i ę c o n e  
p r z e z  o b r a z y  ś w i ę t e  n a  n i m  z a w i e s z o n e .

W  D ą b r o w i e  K o ś c i e l n e j  z n a j d u j e  s i ę  o b r a z  m a t k i  b o ­
s k i e j ,  z n a l e z i o n y  n a  d ę b i e .  H i e t y l k o  o b r a z ,  a l e  i k o r a  
d ę b u  d z i a ł a ł y  c u d o w n i e .  P o d  I n o w r o c ł a w i e m  j e s t  d ą b ,  c z c z o n y  
j a k o  ś w i ę t y ,  g d y ż  o b j a w i ł a  s i ę  n a  n i m  p o d o b n o  m a t k a  b o ż a .  
W  d z i e ń  ś w .  M i c h a ł a  o  g o d z .  4  r a n o  l u d  i d z i e  d o  d ę b u  i o d ­
p r a w i a  t a m  g u s ł a  p r z e r ó ż n e ,  k t ó r e  m a j ą  z a b e z p i e c z y ć  o d  n i e ­
s z c z ę ś ć  ( W i s ł a ,  IX.  5 1 1 ) .

W  S t o b i e c k u  M i e j s k i e m ,  w s i  o d d a l o n e j  o  p a r ę  w i o r s t  o d  
R a d o m s k a ,  z n a j d o w a ł  s i ę  (e s z c z e  w  j e s i e n i  1 8 7 7  s t a r y  d ą b  
d r e w n i a n y  p r z e d  k o ś c i o ł e m ,  w e w n ą t r z  s p r ó c h n i a ł y ,  ż e  o b a w i a ­
n o  s i ę ,  a b y  l a d a  w i c h e r  n i e  z ł a m a ł  t e g o  o l b r z y m a  i n i e  p r z y ­
c z y n i ł  s i ę  t y m  s p o s o b e m  d o  u s z k o d z e n i a  k o ś c i o ł a .  P o s t a n o ­
w i o n o  w i ę c  c h o ć  z  ż a l e m ,  u p r z ą t n ą ć  d r z e w o  i p o  s p r z e d a ż y  
p r z e z  l i c y t a c j ę ,  z r ą b a n o  j e  i u ż y t o  n a  o g i e ń .  W ł o ś c i a n i e  m i e j ­
s c o w i  i o k o l i c z n i  z a c z ę l i  s z e m r a ć ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  p o p e ł n i o n e  
z o s t a ł o  ś w i ę t o k r a d z t w o :  d ą b  b o w i e m ,  j a k  m ó w i l i ,  p o ś w i ę c o n y  
b y ł  ś w i ę t e m u  R o c h o w i ,  g d y ż  w i s i a ł  n a  n i m  o b r a z e k  w y o b r a ­
ż a j ą c y  t e g o  ś w i ę t e g o .  K i e d y  z a t e m  j e s i e n i ą  r o k u  1 8 7 7  g r a ­
s o w a ć  z a c z ą ł  w e  w s i  t y f u s ,  ż a d n ą  m i a r ą  n i e p o d o b n a  b y ł o  n a ­
k ł o n i ć  m i e s z k a ń c ó w  d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  j a k i c h k o l w i e k  ś r o d k ó w  
z a r a d c z y c h ;  l u d z i e  g i n ę l i  j a k  m u c h y ,  p r z y p i s u j ą c  c a ł e  s w e  n i e ­
s z c z ę ś c i e  g n i e w o w i  n i e b i o s ,  a  w i n ę  z a  t o  s k ł a d a j ą c  n a  s p r a w ­
c ó w  d o m n i e m a n e g o  ś w i ę t o k r a d z t w a  ( K b .  XXIII  1 9 ) .
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K i e d y  p o  w i e l k i e j  w o j n i e  o d  z a c h o d u  n a  w s c h ó d  s ł o ń c a  
k o ś c i o ł y  b ę d ą  z b u r z o n e ,  t o  „ p i e r s a  M s a  ś w .  b e d z i e  p o d  w i e l -  
g i e m  d ę b e m ,  c o  s t o i  n a  w s c h d z i e  s ł o ń c a .  D ą b  t e n  j e s  o g r o m ­
n i e  w i e l g i ,  j e s  t e r a z  s u c h y  i n i e  r o z w i j a  s i e  n i c ,  d o p i e r o  j a k  
p o  w o j n i e  k s i ą d z  p r z y j d z i e  i z a c n i e  p o d  t y m  d ę b e m  o d p r a ­
w i a ć  M s ę  ś w . ,  d ą b  t e n  s i e  r o z w i n i e  i r ó ś ć  b e d z i e  ( d r .  K.  M a -  
t y a s .  P o d a n i a  z e  S z c z e p a n o w a ,  s t r .  1 3 ) .

N i e d a l e k o  P r z e d b o r z a ,  p r z y  w s i  C h e ł m n o ,  g d z i e  w  g ó r z e  
ś p i ą  r y c e r z e ,  j e s t  n a  n i e j  d ą b ;  w  n o w y  c z w a r t e k  t .  j. w  p i e r w ­
s z y  n a  n o w i u ,  n a  t y m  d ę b i e  m c ż n a  w y c z y t a ć ,  w  k t ó r y m  r o k u  
r y c e r z e  w e s z l i ,  k i e d y  w y j d ą ,  o r a z  i c h  l i c z b ę  ( K b  X X I I I  2 2 1 ,  
W i s ł a  III 8 4 7 ) .

N i e t y l k o  s a m  d ą b ,  a l e  n a w e t  z  n i e g o  z r o b i o n y  s t r a g a n  
p o s i a d a  s z c z e g ó l n e  w ł a s n o ś c i ,  j a k  t e g o  d o w o d z i  w z m i a n k a  
F r a n c i s z k a  M o r a w s k i e g o  w  p o e m a c i e  „ D w o r z e c  m o j e g o  d z i a d ­
k a "  ( W i s ł a  X I X  3 2 1 ) .

L i ś ć  d ę b o w y  w s k r z e s z a  d o  ż y c i a  p o w i e s z o n e g o  ż o ł n i e r z a  
i *  z a b i t ą  k r ó l e w n ę  ( K b  X I X  2 2 9 )  i m a  z n a c z e n i e  c u d o w n e  

( 2 3 0 ) .

P a s t u s z e k  p o m i ę d z y  s t a r e m i  d r z e w a m i ,  z a w s z e  c h o d z i  
z  o d k r y t ą  g ł o w ą ,  n i b y  m a j ą c  j e  z a  s t a r e  k s i ą ż ę t a  d a w n y c h  
w i e l k o l u d ó w ,  k t ó r y m  k ł a n i a ć  s i ę  n a l e ż y  ( W i s ł a  X  3 6 3 ,  V I  9 3 1 ,  

L u d  VIII 2 0 3 ) .

i 7- C h o i n c e  n a  B o ż e  N a r o d z e n i e  p r z y p i s y w a n o  p o c h o d z e n i e  
n i e m i e c k i e .  L e c z  w p ł y w  n i e m i e c k i  m ó g ł  s i ę  p r z y c z y n i ć  d o  
j e j  w z m o ż o n e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  w ś r ó d  m i e s z c z a ń s t w a .  Z w y ­
c z a j  t e n  m a  n i e n a r u s z o n e  p o d a n i a  l u d o w e  w  E u r o p i e  W s c h o d ­
n i e j  a  p o c z ę ś c i  i u n a s .  D r z e w k o  i s t n i a ł o  w  z w y c z a j a c h  o k r e ­
s u  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  i a k  ś r ó d  l e t n i c h  i i n n y c h  d o r o c z n y c h ,  
o r a z  w  m a ł ż e ń s k i c h  z w y c z a i a c h .  R ó w n i e ż  n i e s p o r n e  p o t w i e r ­
d z e n i e  w  t y m  d u c h u  d a j ą  o d l e g ł e  a n a l o g j e  f i ń s k i e  i g r e c k i e  
( L u d ,  k w a r t ,  e t n ^ g r .  l w o w s k i  X  2 3 8 ) .  Z a d a n i e m  t y c h  o b r z ę ­
d ó w  ( c h o i n k a ,  s a d ,  p o d ł a ź n i c z k a ,  g a i k ,  p a l m y ,  m a j e ,  p r z y b r a ­
n i a  n a  Z i e l o n e  Ś w i ą t k i  i n a  ś w .  J a n a )  b y ł o  w p r o w a d z e n i e  
d o  w s i  i d o  k a ż d e g o  d o m u  d o b r o d z i e j s t w  z w i ą z a n y c h  z  m o c ą  
ż y w e g o  d u c h a  d r z e w a  ( d r .  E u g .  F r a n k o w s k i ,  k a l e n d a r z  o b r z ę ­
d o w y  l u d u  p o l s k i e g o ,  11 7 ) .  C h r z e ś c i j a ń s t w o  p o  s w o j e m u  z w y ­
c z a j  t e n  p r z e r o b i ł o  i w y j a ś n i ł o :  ś w i e c z k i  n a  c h o i n c e  s ą  s y m ­
b o l e m  J e z u s a ,  k t ó r y  p r z e z  s w o j ą  n a u k ę  s t a ł  s i ę  „ ś w i a t ­
ł o ś c i ą  ś w i a t a " .  W  o p o w i e ś c i  b i b l i j n e j  o  n a r o d z e n i u  J e z u s a  
a n i  ś l a d u  o  c z e m ś  p o d o b n e m ,  c h o ć  p r o r o k  J e z u s  w e d ł u g  K o ­
r a n u  i B u d d h a  r o d z ą  s i ę  p o d  d r z e w a m i .  Z w i ą z e k  ż y c i a  i b o g a  
z  d r z e w e m ,  n a t r a f i w s z y  n a  r o d z i m e  z w y c z a j e  w  s ł o w i a ń s z c z y -  
ź n i e  n i e m a j ą c e  n i c  w s p ó l n e g o  z  w i e r z e n i a m i  i s l a m u  i b u d ­
d y z m u ,  p r z e r o b i ł  o w e  z w y c z a j e  p o  s w o j e m u .  A l e  d o b r z e  j e s t  

p a m i ę t a ć  o  r o d z i m y c h  a n a l o g j a c h .

St. A ste
( D .  c .  n . )
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C z y  i s tn ie ją  w ię ź n io w ie  p o l i t y c z n i  ?
A d m i n i s t r a c j a  „ W o l n o m y ś l i c i e l a "  o t r z y m a ł a  o d  s w e g o  d ł u ­

g o l e t n i e g o  a b o n e n t a ,  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  o b e c n i e  w  w i ę z i e n i u  
ś l e d c z e m  w  K a t o w i c a c h ,  a  b ę d ą c e g o  w  j e g o  m n i e m a n i u  p o d  
ś l e d z t w e m  w  z w i ą z k u  z  p r a c ą  w o l n o m y ś l i c i e l s k ą  n a  G ó r n y m  
Ś l ą s k u ,  l i s t  z  p r o ś b ą  o  n a d s y ł a n i e  m u  n a d a l  d o  w i ę z i e n i a  p i ­
s m a .  C h ł o p i e c  r e d a k c y j n y  d o p i s a ł  d o  n a z w i s k a  t y t u ł  „ w i ę z i e ń  
p o l i t y c z n y " ,  s ą d z ą c  z a p e w n e ,  ż e  ł a t w i e j  b ę d z i e  o d n a l e ź ć  a d r e ­
s a t a .  I o t o  a d m i n i s t r a c j a  p i s m a  o t r z y m a ł a  z  p o w r o t e m  w y ­
s ł a n y  e g z e m p l a r z ,  z  a d n o t a c j ą ,  u w i d o c z n i o n ą  n a  p o n i ż s z e j  
i l u s t r a c j i .

Z  c h a r a k t e r u  p o d p i s a n e g o  „ p o d k o m i s a r z a  s t r a ż y  w i ę z i e ń '  
n e j “  j e s t  w i d o c z n a  e n e r g j a ,  p e w n o ś ć  s i e b i e ,  b e z a p e i a c y j n o ś ć  
z a r z ą d z e n i a  p i s z ą c e g o .  J e s t  u r z ę d o w y  s t e m p e l ,  a b y  m o c n i e j  
b r z m i a ł o .  M a  s i ę  w r a ż e n i e ,  ż e  t o  g r z m i ą c y  p r z e d s t a w i c i e l  n a ­
r o d u ,  k t ó r y  z  t r y b u n y  s e j m o w e j  u n i c e s t w i a  c z y j e ś  i s t n i e n i e  
i z  z a d o w o l e n i e m  s t w i e r d z a ,  ż e  u d a ł o  m u  s i ę  t o  u d o w o d n i ć ,  
s k o r o  m u  n i k t  n a w e t ,  u n o s z ą c  r a m i o n a ,  n i e  o p o n u j e .  P r a ­
g n ą c  z a s t ą p i ć  t r y b u n ę  p a r l a m e n t a r n ą ,  u w i e l o k r o t n i l i ś m y  w i e ­
k o p o m n e  s ł o w a ,  a b y  s ł u ż y ł y  o n e  z a  w s k a z ó w k ę  d l a  i n n y c h  k o l e ­
g ó w  d z i s i e j s z e g o  p i s a r z a  p o  p i ó r z e  i z a w o d z i e . . .

C z y ż b y ?  C z y  w s z y s c y  u r z ę d n i c y  w i ę z i e n n i  s ą  t e g o ż  z d a ­
n i a ?  C z y  k a ż d y  m i a ł b y  o d w a g ę  s ł o w n e g o  z l i k w i d o w a n i a  t e g o ,  
c o  i s t n i e j e  i i s t n i e ć  n i e  p r z e s t a n i e ?

N i e m a  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h ?  A l e ż  t o  z n a k o m i c i e !  S z c z ę ­
ś l i w y  k r a i !  A  m o ż e  n i e m a  i c h  w  K a t o w i c a c h ?  T e m  l e p i e j !  
A  m o ż e  i s t n i e j ą  o n i  —  a l e  n i e m a  i c h  w  w i ę z i e n i u ,  a  s ą  n a  
w o l n o ś c i ?  H a l l o !  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  n a s z y c h  g r a n i c  z a ­
c h o d n i c h !

A  t e r a z  p o w a ż n i e .  C z y ż b y  p .  p o d k o m i s a r z  n i e  z e c h c i a ł  
w z i ą ć  p o d  u w a g ę  f a k t u ,  ż e  w  c a ł e j  P o l s c e  o d b y w a j ą  s i ę  b e z ­
u s t a n n i e ,  o p r ó c z  r o z p r a w  k r y m i n a l n y c h ,  r ó w n i e ż  p r o c e s y  p o ­
l i t y c z n e .  T a k  j e s t !  Ż a d e n  p r o k u r a t o r  a n i  s ę d z i a  n i e  z a ­
t a j a ,  ż e  o s k a r ż a  l u b  s ą d z i  „ p r z e s t ę p c ę  p o l i t y c z n e g o " ,  ż e  s p r a ­
w a  d o t y c z y  o s ó b ,  w a l c z ą c y c h  z  d z i s i e j s z y m  u s t r o j e m  p o l i ­
t y c z n y m .  S k o r o  z a t e m  t o  o d r ó ż n i a n i e  s ą d z o n y c h  w  ż y c i u
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i j S t n i e j e ,  t o  w i ę z i o n y  c z ł o w i e k  m a  w s z e l k i e  p r a w o  u w a ż a ć  
s i e b i e  z a  w j ę ź n i a  p o l i t y c z n e g o .

C z y ż b y  p .  p o d k o m i s a r z  z w r ó c i ł  l i s t  a d r e s o w a n y  d o  N .  N .  
z  d o p i s k i e m  p r z y  n a z w i s k u  n p .  „ w i ę z i e ń  k r y m i n a l n y " ,  l u b  
„ w i ę z i e ń  z  a r t . . .  o  b a n d y t y z m "  l u b  w r e s z c i e  „ b r a t o b ó j c a " ?  
C z y  p i e c z ę t o w a n i e  s i ę  t a k i e m  „ s z l a c h e c t w e m "  b y ł o b y  w  o c z a c h  
s t r a ż y  w i ę z i e n n e j  m n i e j  k a r y g o d n e ,  a n i ż e l i  „ p o l i t y c z n y " .

T r u d n o  b y ł o b y  p r z y p u ś c i ć ,  i ż b y  p .  p o d k o m i s a r z o w i  b l i ż ­
s z y  b y ł  s e r c u  z b r o d n i a r z  o d  r a ż ą c e g o  j e g o  u c h o  t y t u ł u  „ p o l i ­
t y c z n e g o " ,  a  m o ż e  „ a t e u s z a " ,  l u b  w r e s z c i e  „ b e z w y z n a n i o w c a " ? ,  
b o  i t y c h  w y r a z ó w  n i e m a  w s z a k  w  r e g u l a m i n i e  w i ę z i e n n y m . . .

f t  t e r a z  d r o b n e  p o u c z e n i e ,  d o p u s z c z a l n e  z  p u n k t u  w i ­
d z e n i a  d o b r a  u r z ę d u  i p o w a g i  j e g o  f u n k c j o n a r j u s z ó w .

J e ż e l i  n o w y  K o d e k s  k a r n y  u r z ę d o w o  s k a s o w a ł  o d ­
r ó ż n i e n i a  w  s p r a w a c h  w e w n ę t r z n o  - r e g u l a m i n o w y c h  
w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  i k r y m i n a l n y c h ,  t o  n i e  o z n a c z a ,  i ż b y  
z a k a z a ł  f u n k c j o n a r i u s z o m  w y k a z y w a n i a  s u b t e l ń e g o  p o j ­
m o w a n i a  r ó ż n i c y  p o m i ę d z y  j e d n y m  a  d r u g i m .

N a  s z c z ę ś c i e  ( a  n i e  k u  w s t y d o w i )  o d r ó ż n i a n i e  t a k i e  
w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w ,  j a k  s ą d z i m y ,  i s t n i e j e ,  c h y b a ,  ż e ,  
m i e l i b y ś m y  w  p o s z c z e g ó l n y c h  w y p a d k a c h  d o  c z y n i e n i a  z . . .  
W o l i m y  o  t e m  n i e  p i s a ć .

W  W a r s z a w i e ,  w  w i ę z i e n i u  m o k o t o w s k i e m ,  p o d c z a s  o p r o ­
w a d z a n i a  g o ś c i  p o d c z a s  z j a z d u  P a t r o n a t u ,  p .  n a c z e l n i k  w i ę ­
z i e n i a  w y j a ś n i a ł  z e b r a n y m  w  k  o  ś  c  i e  1 e ,  ż e  d o  u c z e s t n i c z e n i a  
w  n a b o ż e ń s t w a c h  n i e  s ą  z m u s z a n e  u w i ę z i o n e  o s o b y ,  b e z w y ­
z n a n i o w e .  R ó w n i e ż  n a  n a s z e  z a p y t a n i e  o b j a ś n i ł  w  s p o s ó b  
u p r z e j m y  o  s z c z e g ó ł a c h ,  d o t y c z ą c y c h  ż y c i a  w i ę ź n i ó w  p o l i  
t y c z n y c h .  T a k ,  t o  n i e  w s t y d  m ó w i ć  p r a w d ę  —  a  z r e s z t ą  
z a p r z e c z a ć  f a k t o m  n i e  b y ł o b y  g o d n e  u r z ę d n i k a  s t o l i c y .  W y o ­
b r a ż a m y  s o b i e ,  j a k b y  n a  t a k i e ,  r a ż ą c e  s ł u ż b o w e  u c h o  k a t o ­
w i c k i e g o  p .  p o d k o m i s a r z a ,  w y r a ż e n i e  z a r e a g o w a ł  o n ,  b ę d ą c  
w ś r ó d  g o ś c i .  —  M i e l i b y ś m y  s i ę  z p y s z n a .

R o z p i s a l i ś m y  s i ą  o  r z e c z y  d l a  j e d n y c h  m o ż e  n a  p o z ó r  
b ł a h e j ,  a l e  d l a  d r u g i c h  j a k ż e  g ł ę b o k o  t r a g i c z n e j !  T e n  t y l k o  m o ż e  
t o  z r o z u m i e ć ,  k t o  p r z e ż y ł  u t r a t ę  w o l n o ś c i .

N a m  s p e c j a l n i e  z n a n e  j e s t  a ż  n a d t o  o w o  u ł a t w i a n i e  s o ­
b i e  s p r z ą t a n i a  z  o b l i c z a  z i e m i  n i e w y g o d n y c h  p o j ę ć :  b y ł  c z a s ,  
g d y  n a s i  p r z e c i w n i c y  ł u d z i l i  s i ę ,  i ż  w y s t a r c z y  o ś w i a d c z y ć ,  iż  
n a s ,  w o l n y c h  m y ś l i c i e l i ,  w  P o l s c e  n i e m a ,  a b y ś m y  i s t o t n i e  
i s t n i e ć  p r z e s t a l i . . .  C z y  j e d n a k  t a k a  t a k t y k a  p r z y s t o i  u r z ę d ­

n i k o w i ?
*

*  *

D o  s a n a t o r j ó w  d l a  r e k o w a l e s c e n t ó w  s ą  a n g a ż o w a n e  
o s o b y  o  s p e c j a l n i e  s u b t e l n e m  w y c z u c i u  c u d z y c h  c i e r p i e ń .  O d ­
p o w i e d n i  n a s t r ó j  d z i a ł a  z a w s z e  w i e l c e  k o j ą c o  i u z d r a w i a j ą c o .  
K t o  d z i a ł a ł b y  n a  s z k o d ę  p o p r a w y  z d r o w i a  p a c j e n t ó w ,  a  n a  
w ł a s n ą  r ę k ę  p r ó b o w a ł b y  w a l c z y ć  z  p e n s j o n a r j u s z a m i ,  t e g o  
u z n a n o b y  z a  n i e d o j r z a ł e g o  d o  p i a s t o w a n i a  n a j p o d l e j s z e g o  
n a w e t  u r z ę d u  w  u z d r o w i s k u .  j % £ ) .
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K a t a r z y n a  W a j g l  o w a
U  w a g i  n a  m a r g i n e s i e  j e j  p r o c e s u

K a t a r z y n a  W a j g l o w a  ( c z y  W e i g l o w a ) ,  ż o n a  M e l c h j o r a  W a j -  
g l a ,  z  d o m u  Z a l a s o w s k a ,  p o r z u c i w s z y  r z y m s k i e  w y z n a n i e ,  z o ­
s t a ł a  a r j a n k ą  i t r w a ł a  p r z y  n o w e m  w y z n a n i u  p r z e z  k i l k a d z i e -  
d z i e s i ą t  l a t ,  a  w  c i ą g u  p r z e s z ł o  d z i e s i ę c i u  l a t  z n o s i ł a  —  
z  r z a d k o  s p o t y k a n e m  b o h a t e r s t w e m  —  b i s k u p i e  p o z w a n i a  i r o z ­
k a z y ,  k s i ę ż e  n a m o w y ,  z a l e c e n i a  p r a ł a t ó w  i w i e l e  i n n y c h  z a b i e ­
g ó w  r z y m s k i e g o  k l e r u  o k o ł o  o d c i ą g n i ę c i a  j e j  o d  a r j a n i z m u ,  
a  n a w r ó c e n i a  n a  k a t o l i c y z m .

B y s t r o ś ć  u m y s ł u ,  m ę s t w o ,  w o l a ,  w y t r w a n i e  b o h a t e r s k i e  
d o  k o ń c a ,  w z g a r d a  ż y c i a  u p o d l o n e g o  o d s t ę p s t w e m  o d  s w y c h  
i d e a ł ó w ,  d o t r z y m a n i e  s o b i e  s w y c h  p r z y r z e c z e ń ,  n i e u s t ę p l i w o ś ć  
i o d w a g a ;  —  p r z e d e w s z y s t k i e m  o d w a g a  —  o t o  c e c h y  W a j -  
g l o w e j  j a k o  c z ł o w i e k a .

T y l e  m ó w i ą  d o k u m e n t y  p r o c e s u * ) .

*) W zm iankę o proces ie  i śmierci na s tosie  Katarzyny Wajglowej 
znajdu jem y u dwóch naszych kronikarzy: u M a r c i n a  B i e l s k i e g o  
(„Kronika" str. 1080) i u Ł u k a s z a  G ó r n i c k i e g o, sek re ta rza  Zyg­
m unta  A ugusta  („Dzieje w Koronie Polskiej" pod rokiem 1539, w wyd. 
L ewentala  z r. 1886 w tom ie  !II-cim na str. 150 i n.).

B i e l s k i  pisze: „Tegoż roku  1539 K a t a r z y n a  M a l c h e r o w a  
żyw opalona  rajczyni krakow ska, przez Ż y d y  zm am iona ,  ch rześc ijańską  
wiarą wzgardziła, a częścią  jej też to przyszło z sk ażen ia  głowy a lbo roz­
paczy, bo się w szystko prawowała rada .  A gdy jej od b łędu odwieść nie 
m ożon o , o sąd zo n a  jes t  przez P io tra  G am ra ta ,  biskupa krakowskiego, na 
ś m i e r ć ,  n a  k t ó r ą  s z ł a  t a k  ś m i e l e ,  j a k o  n a  w e s e l e .  S p a ­
lono wśród rynku (małego) k rakow sk iego11.

N aoczny  św iadek Górnicki tak  pisze: „Tegoż czasu  (1539, p. n.) 
Malcherowąj m ieszczkę  krakow ską, b iałogłową w lat o sm idz ies ią t  o ż y ­
d o w s k ą  w i a r ę  s p a l o n o  na rynku w Krakowie, na co patrzyłem. 
Z ebra ł  był do dworu swego ks. G a m r a t ,  biskup krakowski, kanoniki 
w szystkie  i kollegiaty ku w ysłuchaniu  jej wyznania  wiary. Tu gdy py tana  
była według k reda  naszego, jeśli wierzy w B oga w szechm ogącego ,  s two­
rzyciela n ieba  i ziemie, odpowiedzia ła: wierzę w tego  Boga, który wszystko 
stworzył,  co widzimy i czego nie widzimy; który ro zu m em  człowieczym 
ogarn iony  być nie może, a dobrodzie js tw  jego i my ludzie je s teśm y pełni 
i wszystkie rzeczy na świecie. Rozszerzała to po tem  dosyć  długo, wyli­
czając m oc  bożą  i jego dobrodzie js tw a niewymówione. P os tąp io no  zaś d a ­
lej w pytaniu: a w ierzysz w syna  jego  jedynego , J e z u s a  Chrystusa, P an a  
naszego , który się począł z D ucha św. e tc? O na  na to: a n i e  m i a ł c i 
P a n  B ó g  a n i  ż o n y ,  a n i  s y n a ,  a n i  m u  t e g o  p o t r z e b a ,  
b o ć  j e d n o  t y m  s y n ó w  p o t r z e b a ,  k t ó r z y  u m i e ­
r a j ą ,  a l e  P a n  B ó g  w i e c z n y  j e s t ,  j a k o  s i ę  
n i e  u r o d z i ł ,  t a k  i u m i e r a ć  n i e  m o ż e .  Nas m a za 
syny  swoje i są  wszyscy synowie jego, którzy d ro gam i od niego n a z n a ­
czonemu chodzą . Tu krzyknęli kollegiaci: źle mówisz, niebogo, obacz się, 
są  p roroctw a o tym, iż miał Pan  Bóg na świat posłać syna  swego i miał 
być ukrzyżow an za grzechy  nasze, aby nas  n ieposłusznych jeszcze  z ojca 
naszeg o  A d am a  swym posłuszeństw em  z jedna ł z Bogiem O jcem . Mówili 
n ad to  siła z nią doktorowie; a i m  w i ę c e j  m ó w i l i ,  t y m  o n a  
w s w y m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  u p o r n i e j  s t a ł a ,  i ż  B ó g  
c z ł o w i e k i e m  b y ć  i r o d z i ć  s i ę  n i e  m ó g ł .  Owa gdy 
się od tej żydowskiej religji odwieść nie dała, na lez io ną  ją być blużnierką 
przeciw Bogu i do u rzędu  m iejskiego ją o desłano  & w kilka dni po tem .
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M i j a j ą  c z t e r y  s t u l e c i a . . .  W i e k  d w u d z i e s t y  n i e  p o w s t y d z i ł b y  
s i ę  t a k i c h ,  j a k  o n a  l u d z i .  W a j g l o w a  w i e l k o ś c i ą  s w e g o  c h a ­
r a k t e r u  w y r a s t a  p o n a d  w i e l e  p o s t a c i  z  n a s z y c h  d z i e j ó w .  W  j e j  
c i e n i u  k r y j ą  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  i s k r y ć  s i ę  p o w i n n y  p r z e d e w s z y s t ­
k i e m  w  n a s z y c h  o c z a c h  w s z y s t k i e  D u b r a w k i ,  K i n g i  i i n n e  J o ­
l a n t y .  J ą ,  j a k o  w z ó r  c h a r a k t e r u ,  w i n n o  s i ę  s t a ­
w i a ć  d z i e w c z y n k o m  w  s z k o ł a c h  p o l s k i c h ,  ż e b y  
b y ł y  d u m n e ,  i ż  n a z w i s k o  p a n i e ń s k i e  t e j  k o b i e ­
t y  b r z m i a ł o :  Z a l a s o w s k a .

P r o c e s  K a t a r z y n y  W a j g l o w e j  p o s i a d a  i n n ą  j e s z c z e  w y m o ­
w ę :  d o k u m e n t y  t e g o  p r o c e s u  p o k a z u j ą  n a m ,  j a k  n i e z m i e n n e m i  
p o z o s t a ł y :  p s y c h i k a  k l e r u  i d u c h ,  p a n u j ą c y  w  r z y m s k i m  k o ś c i e l e .

O t o  b i s k u p ,  „ k a n o n i k i  w s z y s t k i e  i k o l l e g i a t y "  o s k a r ż a j ą  t ę  
a r j a n k ę  o  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  „ p r z e s ą d n e j  s e k t y  ż y d o w s k i e j " ,  
o  w y z n a w a n i e  „ ż y d o w s k i e j  w i a r y " ,  o  t r w a n i e  p r z y  „ ż y ­

d o w s k i e j  r e l i g j i " .
O b .  A. Ż b i k o w s k i ,  c y t u j ą c  G ó r n i c k i e g o ,  k t ó r y  —  j a k o  

d w u n a s t o l e t n i  c h ł o p a k  —  p a t r z y ł  n a  p ł o n ą c y  s t o s  —  o p u s z c z a  
w  d r u g i m  o d  g ó r y  w i e r s z u  c y t a t y  z  „ D z i e j ó w  w  K o r o n i e "  w y ­
r a z y :  „ o  ż y d o w s k ą  w i a r ę " ,  a  w  p i ą t y m  w i e r s z u  o d  d o ł u — w y ­
r a z :  „ ż y d o w s k i e j " .  T o  s ą  s ł o w a  w a ż n e  d l a  c h a r a k t e r y s t y k i  r z y m ­
s k i c h  o p r a w c ó w  i d l a  o d d a n i a  d u c h a  i n s t y t u c j i ,  k t ó r e j  o n i  

s ł u ż y l i .
„ Ż y d o w s k a  w i a r a " . . .  N i e m a  t a k i e g o  w o l n o m y ś l i c i e l a  p o ­

ś r ó d  n a s ,  k t ó r e m u b y  d z i ś  —  j e s z c z e  d z i ś !  —  n i e  p r z y l e p i o n o -  

e p i t e t u  „ ż y d "  !
W a j g l o w a  —  b l u ź n i e r k a . . .  T e n  t e r m i n  j e s t  j e s z c z e  i w s p ó ł ­

c z e ś n i e  w  c z ę s t e m  u ż y c i u :  s z a s t a j ą  n i m  z  a m b o n  n a  w s z e  s t r o ­
n y ,  w o l n o m y ś l i c i e l i  d e n u n c j u j ą  p r z e d  s ą d a m i ,  l o k u j ą  i c h  w  w i ę ­
z i e n i a c h .

N a w r a c a l i  W a j g l o w ą . . .  K o g ó ż  z  n a s  o m i n ę ł y  z a b i e g i  k l e ­
r u  o k o ł o  „ z b a w i e n i a "  n a s z y c h  “ d u s z " ?

„ Ż y d o w s k a  w i a r a " ,  „ b l u ź n i e r s t w o " ,  „ n a w r a c a n i e " ,  d b a ł o ś ć  
o  „ z b a w i e n i e "  —  t o  s ł o w a  w y j ę t e  z  d o k u m e n t ó w  p r o c e s u ,  
a  w  w i e k u  X X  r o z l e g a j ą c e  s i ę  p o d c z a s  k a z a ń  w e  w s z y s t k i c h  

k o ś c i o ł a c h  r z y m s k i c h .
Z a p y t a  k t o ś  n i e c i e r p l i w i e :  —  „ G d z i e  p o s t ę p ?  r o z w ó j ? "  —  

D a r e m n e  s z u k a n i e .  K l e r  r z y m s k i  n i e  z m i e n i ł  s i ę  w  s w e j  i s t o c i e , ,  
d u c h  r z y m s k i c h  k a t  ó w  j e s t  d z i ś  t e n  s a m ,  c o  p r z e d  c z t e r e ­
m a  w i e k a m i ;  o r g a n i z a c j a  z  c e n t r a l ą  w  W a t y k a n i e  j e s t  o ż y w i o ­
n a  t e m i  s a m e m i  m a r z e n i a m i ,  p r a g n i e n i a m i  i d ą ż e n i a m i ,  c o  
w  w i e k u  X V I ,  c o  w  ś r e d n i o w i e c z u .  D o  t e r m i n u  „ ż v d “ d o ł ą c z y ­

jak o m  wyżej w spom niał,  spa lono ,  n a  k t ó r ą  ś m i e r ć  s z i a  b y ­
n a j m n i e j  n i e  s t r w o ż o n a .

S z c z ę s n y  M o r a w s k i  p isze o niej w „ f l r jan ach  polskich" 
(Lwów, 1906, na str. 12).

„Była ona  sz lachc ian ką  z ro d u  Z a l a s o w s k i c h ,  siostrą. 
J a n a ,  rajcy tarnow skiego , k tórego wyrok sąd u  królewskiego m ien i „ n o -  
bilis" (sz lachcicem  p. n.), s io s trą  Urszuli K rom erowej w N. S ą czu  i K ata­
rzyny Rimerowej, mieszczki krakowskiej.

Red.
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ł y  s i ę  j e s z c z e  i n n e ,  j a k  „ m a s o n " ,  „ b o l s z e w i k " ,  s o c j a l i s t a ,  w y ­
z w o l e n i e c ,  w o l n o m y ś l i c i e l ,  a  w s z y s t k i e  o n e  w  u s t a c h  r z y m s k i e ­
g o  p a r o c h a  o z n a c z a j ą  j e d n o ;  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  p r z e j r z a ł  i n i e  
d a j e  s i ę  k s i ę d z u  w o d z i ć  z a  n o s .  P r z y d a j e  s i ę  t e  t e r m i n y  l u ­
d z i o m  c h a r a k t e r u ,  c o  o d w a ż n i e  ż y j ą  w  m y ś l  w s k a z a ń  s w e g o  
r o z u m u .

A p o l o g e c i  ( p o c h w a l a c z e )  k a t o l i c y z m u ,  u t r z y m u j ą c y ,  i ż  
w  d w u d z i e s t y m  w i e k u  —  j e ś l i b y  k o ś c i ó ł  d o s z e d ł  d o  z n a c z e n i a  
i w ł a d z y  —  n i e  m o ż n a  s o b i e  n a w e t  w y o b r a z i ć  —  s k u t k i e m  r o ­
z w o j u  k u l t u r y — i n k w i z y c y j n y c h  s ą d ó w ,  t o r t u r ,  w y r o k ó w  i s t o s ó w ,  
k ł a m i ą .  K ł a m i ą -  p r z e w r o t n i e  a l b o  b e z w i e d n i e ,  n i e  u m i e j ą c  w y ­
c i ą g a ć  l o g i c z n y c h  w n i o s k ó w  z  f a k t ó w ,  j a k i e  n a m  n i e s i e  t e r a ­
ź n i e j s z o ś ć  i z  i n n y c h ,  p r z e k a z a n y c h  n a m  z  p r z e s z ł o ś c i .  K o n f r o n ­
t a c j a  p r o c e s u  W a j g l o w e j  z  t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  j e s t  n a j l e p s z y m  
d o w o d e m ,  s t w i e r d z a j ą c y m  s ł u s z n o ś ć  m o j e g o  s t a n o w i s k a .  „ Ż y ­
d o w s k a  w i a r a " ,  „ b l u ź n i e r s t w o " ,  „ n a w r a c a n i e "  —  m i a ł y  t o  s a m o  
z n a c z e n i e  w ó w c z a s ,  c o  i d z i ś .  J e ś l i b y  k o ś c i ó ł  w y r z e k ł  s i ę  r a z  
n a  z a w s z e  i n k w i z y c j i ,  p o w i n i e n b y  j u ż  d a w n o  z n i e ś ć  t ę  i n s t y ­
t u c j ę .  T y m c z a s e m  „ c o n g r e g a t i o  s a n c t i  o f f i c i i "  i s t n i e j e .  T e r a ź ­
n i e j s z o ś ć  j e s t  d l a  W a t y k a n u  o k r e s e m  p r z y c z a j e n i a  s i ę :  a  n u ż  
d a  s i ę  p r z e c z e k a ć  i d o c z e k a ć  l e p s z y c h  c z a s ó w .  „ S a n c t u m  o f -  
f i c i u m "  i s t n i e j e  p r z y c z a j o n e .  T o  z b y t  d o b r e  i o o w i e l e k r o ć  w y ­
p r ó b o w a n e  w  p r z e s z ł o ś c i  n a r z ę d z i e ,  a b y  s i ę  m o ż n a  b y ł o  z  n i e m  
r o z s t a ć :  j u ż  t y l e  r a z y  r a t o w a ł o  z  o p r e s j i  „ r z y m s k i e g o  s u ł t a n a " ;  
p r z y d a ł o b y  s i ę  d z i ś ,  o j  p r z y d a ,  p r z y d a  s i ę  j e s z c z e  w  p r z y s z ł o ­
ś c i ,  g d y  s i ę  o k a z j a  n a d a r z y .

K l e c h a  p o z o s t a ł  k l e c h ą ,  k a t o l i c y z m  —  k a t o l i c y z m e m .  Z m i a n  
i s t o t n y c h  z a o b s e r w o w a ć  n i e  m o ż n a .  S ą  z m i a n y  w  t a k t y c e .  „ S u a -  
v i t e r  i n  m o d o ,  f o r t i t e r  i n  r e “ *)  —  o t o  h a s ł o  d z i s i e j s z e g o  w o ­
j u j ą c e g o  k a t o l i c y z m u . . .  H a s ł o  n a  d z i ś  t y l k o ,  k i e d y  n i e  m o ż n a  
u r u c h o m i ć  i n k w i z y c y j n y c h  s ą d ó w  i r o z n i e c i ć  s t o s ó w .  W  r z y m ­
s k i m  k o ś c i e l e  n i c  s i ę  n i e  z m i e n i ł o  „ i n  r e ” , w i e l e  z m i e n i o n o  
„ i n  m o d o " .

N a w e t  p r z y s i ę g a  b i s k u p i a :  —  , , J a  N .  E l e k t  K o ś c i o ł a  N .  
o d  t e j  g o d z i n y  n a d a l  b ę d ę  w i e r n y  i p o s ł u s z n y  b ł o g o s ł a w i o n e ­
m u  P i o t r o w i  A p o s t o ł o w i ,  Ś w i ę t e m u  R z y m s k i e m u  K o ś c i o ł o w i  
i P a n u  n a s z e m u ,  P a n u  N .  P a p i e ż o w i  N .  i j e g o ' n a s t ę p c o m ,  k a ­
n o n i c z n i e  w s t ę p u j ą c y m . . .  H e r e t y k ó w ,  s c h y z m a t y k ó w  
i z b u n t o w a n y c h  p r z e c i w k o  t e m u  P a n u  n a s z e ­
m u  a l b o  N a s t ę p c o m  J e g o ,  w y ż e j  p o w i e d z i a ­
n y m ,  o  i l e  t y l k o  b ę d ę  m ó g ł ,  b ę d ę  p r z e ś l a d o ­
w a ł  i t ę p i ł " ,  —  p r z y s i ę g a ,  j a k ą  b i s k u p  s k ł a d a  p a p i e ż o w i ,  
m ó w i  c a ł k i e m  w y r a ź n i e  o  i n k w i z y c y j n y c h  z a p ę d a c h  
r z y m s k i e g o  k o ś c i o ł a .

T r z e b a  s o b i e  j e d n a k  p o w i e d z i e ć ,  ż e  d z i ś  —  c h o ć b y  s z a ­
l a ł a  i n k w i z y c j a  —  n i e  p ł o n ę ł y b y  s t o s y .  K o ś c i ó ł  j e s t  p r z e c i e ż  
p r z e c i w n i k i e m  k r e m a c j i . . .  J e s t  t a k ż e  i n n y  p o w ó d ,  d l a  k t ó r e g o  
n i e  u r u c h o m i o n o b y  s t o s ó w .  O t o  k o ś c i ó ł ,  k t ó r y  n i e  m o ż e  n a -

*) Ł a g o dn ie  w środkach , stanow czo  w rzeczy. Red.
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d ą ż y ć  z a  p o s t ę p e m  k u l t u r y  d u c h o w e j ,  d o s k o n a l e  w y k o ­
r z y s t u j e  d l a  s i e b i e  z d o b y c z e  k u l t u r y  m a t e r ­
i a l n e j ;  k a r a b i n y  r ę c z n e  i m a s z y n o w e ,  p i e n i ą d z e ,  r a d j o ,  s a ­
m o l o t y ,  t e l e g r a f  i t e l e f o n ,  k o l e j  i p o c z t a — w s z y s t k o  w ł a s n e ! — s ł u ­
ż y  j u ż  w a t y k a ń s k i e m u  w ł a d c y .  B r a k u j e  a t o l i  c z e g o ś  d o  k o m p l e t u . . .

W  b a d a n i u  p o s ł u g i w a ł a b y  s i ę  d z i ś  i n k w i z y c j a  n a p e w n o ,  
j a k  d a w n i e j ,  t o r t u r a m i  i t o  t e m i  d a w n c - m i ,  „ p r a w d z i w e m i " ,  b o  
w  t e j  d z i e d z i n i e  —  o  i l e  w i e m  —  l u d z k o ś ć  „ n i e  p o s z ł a  n a ­
p r z ó d " ,  d e  k a c e r z y  ( w o l n o m y ś l i c i e l i  i n i e d o w i a r k ó w  b e z b o ż ­
n y c h )  t r a c i ł a b y  z p o m o c ą  b a r d z i e j  „ n o w o c z e s n y c h "  ś r o d k ó w . . .  
K r z e s ł o  e l e k t r y c z n e ,  k o m o r y  w y p e ł n i o n e  f o s g e . n e m ,  a l b o  ś w .  
i p e r y t e m ,  a l b o  i n n y m  g a z e m ,  w y n a l e z i o n y m  s p e c j a l n i e  d o  u ż y t ­
k u  i n k w i z y c j i ,  o p a t e n t o w a n y m  i z a p r a w i o n y m  d l a  s k u t e c z n o ­
ś c i  d z i a ł a n i a ,  t r u c i z n ą  B o r g i ó w  —  o t o ,  c z e g o  b r a k u j e  d o  k o m ­
p l e t u .  f i l e  i t o  b ę d z i e . . . * )

W r a c a j ą c  d o  p r o c e s u ,  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  K a t a r z y n a  
W a j g l o w a  j e s t  r a c j o n a l i s t k ą ,  c h o c i a ż  w  r a m a c h  w ł a s n e ­
g o  w i e r z e n i a  t y l k o .

W a j g l o w a  b y ł a  a r j a n k ą .  f l r j a n i z m  b y ł  s e k t ą  c h r z e ś c i ­
j a ń s k ą ,  p r z y n i e s i o n ą  d o  P o l s k i  z  N i e m i e c  i W ł o c h  p r z e z  c u ­
d z o z i e m c ó w .  W  P o l s c e  r o z k r z e w i ł  s i ę  b u j n i e .  W  s w e j  i s t o ­
c i e  b y ł  r a c j o n a l i z m e m  r e l i g i j n y m .  P o w s t a ł o  u n a s  
m n ó s t w o  r ó ż n o r a k i c h  s k r a j n y c h  k i e r u n k ó w .  W  k w e s t j a c h  d o -  
g m a t y c z n o - c h r y s t o l o g i c z n y c h  b y l i  a r j a n i e  a n t y t r y n i t a r z a ­
m i ,  c z y l i  p r z e c i w n i k a m i  t r ó j c y .  U z n a w s z y  r a z ,  iż b i b l j a  j e s t  
k s i ę g ą  o  c h a r a k t e r z e  ś w i e c k i m ,  z a c z ę l i  k r y t y k ę  t e k ­
s t ó w  b i b l i j n y c h .  D o s z u k a l i  s i ę  w  b i b l j i  w i e l u  s p r z e c z n o ­
ś c i .  i k i e d y  j e d n i  o d r z u c a l i  N o w y  T e s t a m e n t  i u z n a w a l i  t y l k o  
S t a r y  ( t .  z w .  p o g a n o ż y d z i ) ,  i n n i  s z l i  j e s z c z e  d a l e j :  o d r z u c a l i  i S t a ­
r y  T e s t a m e n t ,  u z n a j ą c  t y l k o  d e k a l o g  M o j ż e s z a * * ) .  P o d w a ­
ż y w s z y  d o g m a t  t r ó j c y ,  j e d n i  r o z b i l i  ją  n a  t r z e c h  b o g ó w  ( t r ó j -  
b o ż a n i e ) ,  i n n i  t w i e r d z i l i ,  i ż  d u c h  ś w .  j e s t  t y l k o  p o j ę c i e m  ( d w u -  
b  o  ż  a  n i e ) ,  j e s z c z e  i n n i  u z n a w a l i  t y l k o  j e d n e g o  b o g a  ( j e  d  - 
n  o  b  o  ż  a  n  i e ) ,  i o d m a w i a l i  b ó s t w a  C h r y s t u s o w i ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  
b ó g ,  j a k o  i s t o t a  w i e c z n a  —  n i e  p o t r z e b u j e  m i e ć  s y n a .  W a j ­
g l o w a  n a l e ż a ł a  d o  t y c h  o s t a t n i c h .  F\ p o n i e w a ż  u z n a w a ł a  t y l k o  
j e d n e g o  b o g a ,  t a k .  j a k  ż y d z i  ( m o n o t e i z m )  —  r o z p u s t n y  k s .  
G a m r a t  i j e g o  k a n o n i k i  o r z e k l i ,  ż e  b y ł a  „ ż y d ó w k ą " .

W  d z i e d z i n i e  z a g a d n i e ń  s p o ł e c z n y c h  i p o l i t y c z n y c h  a r j a ­
n i e  d ą ż y l i  d o  p r z e k s z t a ł c e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  z a s a d a c h  e w a n -  
g e l j i .  P r z y k a z a n i e  m i ł o ś c i  p o j m o w a l i  n i e k t ó r z y ,  j a k o  n i e s p r z e -

*) N aw iasem  chcę  zapytać  Kaprę, czy W atykan posiada  szubien icę?  
i m a  już ka ta  p ra ła ta?  Kapra o w szystkiem  pisze, co t rzeba ,  a n a jczę­
ściej o czem  nie t rzeba ,  więc m o ż e  przegapiła  sp osobność ,  by wiernych 
z Klechistanu oświecić w tej sprawie. Ciekawi m nie  jak „w spania łą"  s zu ­
bienicę  wystawi „duchowy w ładca  św iata" .  O na  tak  bardzo  h a rm o n iz o w a ­
łaby z pęwnym sym bolem !

**) D e k a l o g ,  od gr. d e k a  — dziesięć i l o g o s  — słowo, 
powiedzenie: dziesięcioro  p rzykazań  t. zw. bożych, z których drugie, z a ­
bran ia jące  w yobrażania  sob ie  boga  na o b razach  i w rze źb ach  katolicy 
odrzucili pom im o, że jes t  „boskie",  a dzies ią te  rozbili na dwa („N iepożą­
danie"  żony przenieśli  do dziewiątego).
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c iwianie  się złu; dążyli  do wyzw olen ia  ludu z p a ńs zc zyź ni ane j  n ie ­
woli —  d la t ego  byli zwalczani  przez  p o s e s j o n a t ó w  ( p o s i a d a ­
czy).  Inni n e g o w a l i  p ań s t w o  i n a r o d o w o ś ć ,  dochodzil i  do z a ­
pr zeczenia  władzy  i urzędów,  potępial i  wo jn ę  i karę  śmi erc i  
( t.  zw. p ra w o  mi ecza ) .  Wsz ys cy  żyli i ubieral i  s ię  b. skro mn ie .

Brakło im n at o m i as t  j e dn oś c i  d o g m at y cz n ej ,  br ak ło  ujęcia  
wyznania  w s ys te m .  D ą ż y l i  d o  b e z w z g l ę d n e j  w o l n o ­
ś c i  r e l i g i j n e j ,  do c z e g o ,  —  jak w ie m y —  nie dochodzi  
się bez  kry tycznego  m y ś l e n i a .

Nie zgadzali  się n a w e t  m i ęd z y  so b ą .  M oż n o w ła d zt w o  ar-  
jan nie p opi era ło ,  p r z e ś l a d o w a n i  byli przez katol ików,  luteran,.  
kalwinis tów i brac i  czeskich.  P o  p rz e ś l a d o w a n i a c h  zamknęl i  
się w kilku z b o ra c h  (Lubl in,  Ra ków ,  P iaski ,  L uc ław ice ) .  Wy d al i  
z p o śr ód  siebie  ca łą  r z es zę  wybi tnych  pisarzy*) ,  k tórych dzieła  
poniszczyły  rę c e  rzymsko-katol ickich  w a n d a l ó w .  Z a w a r t a  w r o ­
ku 1 5 7 0  z g o d a  s a n d o m i e r s k a ,  t. zw. c o n s e n s u s  s a n d o m ir i e n s i s ,  
t rzech wyznań  różnowi erc zy ch  —  luteran,  kalwinis tów i braci  
czeskich —  arjan pozo s ta wi ła  s a m y m  s o b ie .  Nienawidzeni  
i prześ ladowani ,  zostal i  os ta t ec z n i e  wypęd zen i  z Polski  w w i e ­
ku XVII (1658 ) ;  ma j ą t k i  ich u legły  konf iskacie,  a ich szkoły,  
drukarnie ,  bibljoteki i d o m y  modl i twy  zburzeniu.

Opuścili  wrogi  kraj o jczysty ,  w k tó ry m  już na dobre  rz ą ­
dzili jezuici  i poszli na tułaczkę ,  c h o ć  —  jak po wi ad a  prof .  
B ru ck n er  —  wysta rcz yło  im przyjąć  ka to l i cyzm.  Nie uczynili  
t e g o  jednak,  po nieważ  niewolnikami  już z o s t a ć  nie mogli .

Na z a k o ń c z e n ie  c h cę  d o d a ć ,  że  my,  p ol ac y ,  w dziedzinie  
wolnej  myśli  nie o d b i e g a m y  od  n a r o d ó w  Z a c h o d u .  N a sz e  dz ie ­
je p o s ia d a ją  te  s a m e  pierwiastki ,  ć o  i dzieje  n a r o d ó w  z a c h o d ­
nich,  t y l k o  p r z e s z ł o ś ć  n a s z a  j e s t  z a g r z e b a n a .  
N as za  d uc h o w a o jczyzna  p o s ia d a ła  w XVI wieku ra c j o na l iz m  
(rel igi jny i s p o ł e c z n o  poli tyczny**)  ar jan  i K a t a r z y n ę  W a j -  
g l o w ą ,  c z ł o w i e k a ,  który jes t  s y m b o l e m  rac jo na l i z m u  
re l igi jnego .  [Ł u k a s z  S z re ń s k i

*) F.  G r a b o w s k i .  L i t e r a t u r a  f l r j a ń s k a ,  W a r s z a w a ,  1908. 
A l e k s a n d e r  B r u c k n e r .  „ R ó ż n o w i e r c y  p o l s c y " ,  s e r j a  I, W - w a ,  

1905. T e n ż e .  „ D z i e j e  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j "  t o m  I ( s ą  3  w y d a n i a ) .
**) H e n r y k  M e r c z y n g .  P o l s c y  d e i ś c i  i w o l n o m y ś l i c i e l e  za  J a ­

g i e l l o n ó w ,  W -w a ,  1911. N p .  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  XVI w. s ą d z o n o  w W i ln ie  
s ę d z i e g o  Ł o  w e  j k ę  z M o z y r u  o  t o ,  ż e  n i e  w ie r z y ł  w ż y c i e  p o z a g r o ­
b o w e ,  w n i e ś m i e r t e l n o ś ć  d u s z y ,  w z m a r t w y c h w s t a n i e ,  w  s ą d  o s t a t e c z n y ,  
a n i  w s t w o r z e n i e  ś w ia t a ,  k t ó r y  u w a ż a ł  z a  w i e c z n y .  J a k  g o  o s ą d z o n o  
i n a  j a k ą  k a r ę — n i e w i e r n y .  P i s z e  o  t e m  k s .  Ż e b r o w s k i  w s w e j  „ R e c e p c i e  
n a  p l a s t r  C z e c h o w i c z a  (1597).  J e d e n  z d o w ó d c ó w  B a t o r e g o  B e k i e s z  
( o d  n i e g o  p o c h o d z i  „ b e k i e s z a " ) ,  z m a r ł y  w 1579 i p o c h o w a n y  w W i ln ie  
n a  B e k i e s z o w e j  g ó r z e ,  m i a ł  g ł o s i ć  n a s t ę p u j ą c e  z a s a d y :

„ W s z y s t k o  z s i e b i e  m a m ,  n i e  c h c ę  ( n a )  B o g a  l i c z y ć ,
N ie  p r a g n ę  j e g o  n i e b a ,  p i e k ł a  s i ę  n i e  b o j ę ,
M i ł o s i e r d z i a  n i e  p r o s z ę ,  o  s ą d  n ic  n i e  s t o j ę ,
G r z e c h u  n i e  z n a m ,  a n i  w i e m ,  c o b y m  t e m u  w i n i e n ,
S a m i e m  s o b i e  z a w s z e  ży ł  i b y ł e m  s i ę  p i l e n  ( ' s t r z e g łe m ,  p i l n o w a ł e m  
N ie  t r w o ż ę  s i ę  o  c i a ło ,  a  t e m  m n i e j  o  d u s z ę :  s a m  s i e b i e ) ,
S p o ł e m  z e  m n ą  u m a r ł a ,  w y z n a ć  ś m i e l e  m u s z ę ;
P r a c y  o n e j  n i e  b ę d z i e ,  k t ó r ą  i n s z y  m a j ą ,
S z u k a j ą c  k a ż d y  s w o je j ,  g d y  z g r o b u  p o w s ta j ą . . . "  R e d .



a n o Rodaczki św. Teresy w kortezach

R o d a c z k i  ś w .  T e r e s y  w  k o r t e z a c k
J a k  było do  prz ewidzenia  —  a przewidzieć  nie było t r u ­

d n o  te m u,  k to widział  p ie rw sz e  d e m o k r a t y c z n e  wybory w P o l ­
s c e  w s tycz niu  1 9 1 9  r. — pier ws ze  n o r m a l n e  w / b o r y  do p a r ­
l a m e n t u  his zpańskiego ,  o d b y t e  w dniu 19 .XI,  przyniosły walne  
zw yc ię s tw o klerowi i m on arc hi s t yc zne j  pr awi cy  skutkiem te go ,  
że  w w y b o r a c h  tych  wzięły p o ra ź  p ierwszy w dzie jach  Hisz­
p an j i  udzia ł  kobiety ,  czyli — jak pisał  w dniu w yb o ró w  w „Gaz.  
w a r s z . "  f ldolf  Nowa cz yńs ki  —  „rodaczki  św. Teresy ,  C a r m e n y ,  
.Dulcynei  z T o b o zo ,  Inez del Ca s t ro ,  księżniczki Eboli  i Car-  
m e n c i t y " .  Tym r o d a c z k o m  św.  T e r e s y  z flvila i C a r m e n y  z o p e ­
ry  Bize ta  dały p ra wa  w y b or cz e  „ ro zw śc i ek len ie  m a s o ń s k i e " ,  j ak  
p o w i a d a  Nowaczyński ,  rządy republ ika ńs kie  w imię w y z n a w a ­
nych przez  te  m a s o ń s k i e  rządy s w o b ó d  d em o k ra ty cz n yc h ,  po  
to ,  aby  t e r a z  te  D u lc y n e e  z T ob o zo ,  og łu p io n e  w szkółkach  
k la s z t or ny ch  św. Tere sy  burzyły swo b o d y ,  n a d a n e  im przez  
tw ó rc ó w  konstytucji  hiszpańskiej  z d. 9 . XII 1931 r.

P rz ed  t e m i  w y b o ra m i  czyta l i śm y w prasie  k lerykalnej  n a ­
s t ę p u j ą c e  wzmianki :

„W  d n .  19 b. m .  o d b ę d ą  s i ę  w H i s z p a n j i  w y b o r y  d o  p a r l a m e n t u ,  
k t ó r e  m i e ć  b ę d ą  n i e s ł y c h a n i e  w i e l k i e  z n a c z e n i e  d l a  l o ­
s ó w  K o ś c i o ł a  n a  p ó ł w y s p i e  p i r e n e j s k i m .  K a m p a n j a  p r z e d ­
w y b o r c z a  j e s t  ju ż  w  n a j p e ł n i e j s z y m  t o k u . —  K a to l i c y  i d ą  w z w a r t y m  o b o ­
z ie  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  z n a n e g o  p o s ł a  Gil R c b l e s a ,  d z i e l n e g o  o b r o ń c y  
p r a w  K o ś c i o ł a  w c z a s i e  d w u l e t n i c h  w a lk  n a  t e r e n i e  u s t a w o d a w c z y m .  
P o  r a z  p i e r w s z y  i d ą  d o  w y b o r u  w H i s z p a n j i  k o b i e t y .  
N i c  d z i w n e g o ,  ż e  p r z y w i ą z u j e  s i ę  d o  t e g o  f a k t u  w i e l ­
k i e  n a d z i e j e  ( p o r .  „ P r z e g l .  K a t . “ Nr.  45).

J a k  widzimy i tym r a z e m  kobie ty* )  nie zawiodły kleru-  
przec iw nika  wszelkich s w o b ó d ,  zwłaszcza  dla kobiet .

Przez  w p r o w a d z e n i e  r o d ac z ek  „św. T e re sy "  do  kor te zó w  
rep u bl ik an ie  h iszpańscy  b ę d ą  mieli na parę  lat z a h a m o w a n ą  
pra cę  p a ń s t w o w o t w ó r c z ą  w duchu po s t ęp u  i od klerykal izowa-  
nia kraju.  Wp ra w d z ie  istnieje n ad al  art .  3  konstytucj i ,  który  
mówi ,  że „ w  p a ń s t w i e  h i s z p a ń s k i e m  n i e m a  w y ­
z n a n i a  u r z ę d o w e g o ” i art .  26 ,  k tóry  mówi :  „W sz ys t ­
kie  wyznania  rel ig i jne u w a ża n e  b ę d ą  za związki ,  p o d l e g a j ą c e  
s p e c j a l n ej  us tawie .  P a ń s t  o, kra je ,  prowinc je  i g m i n y  nie b ą ­
d ą  u t rz ym yw ały ,  ani popi era ły ,  ani w s p o m a g a ł y  ek o n o m ic zn ie  
k o śc io łó w ,  zwią zkó w i instytucyj  rel igijnych.  U s t aw a  sp ec j a ln a  
u n o r m u j e  ca łk owi te  w yg a śn ię c i e ,  w c i ą g u  najwyżej  d wó ch  lat ,  
u p o s a ż e ń  kleru.  Rozwiązuje  się  zak o ny  religijne,  k tórych  s t a ­
tuty w y m a g a j ą ,  p o za  t r z e m a  ś lubami  k an o n icz n em i ,  na dt o  
złożenia  spe c ja lne j  przysięgi  po s łu sze ńs tw a  w o b e c  innej w ł a ­
d zy ,  aniżeli  l ega l na  władz a  Hiszpanji  (m o w a  o jezuitach) .

„Do br a  ich b ę d ą  u n a r o d o w i o n e  i o b r ó c o n e  na cele  d o b r o ­

*) W. R o g o w i c z  p o w i a d a  w „ K u r j e r z e  P o r a n n y m "  z d. 2 3 .XI, ż e  t o  n i e  
tbyły k o b i e t y ,  a l e  h i s z p a ń s k i e  b a b y .  „ B a b "  g ł o s o w a ł o  8  m i l j o n ó w ,  a  m ę ż ­
c z y z n  7 m i l j o n ó w .
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c z y n n e  i szkolne .  Inne zako ny  b ę d ą  p o d p o r z ą d k o w a n e  s p e ­
cjalnej  us taw ie ,  k tó rą  u c h w a l ą  o b e c n e  Kor tezy  ko ns ty tu cy jn e  
zg o d n i e  z n a s tę p u ją c e m i  z a s a d a m i :  1. roz wiązan ie  tych z a k o ­
nów,  k t ó r e  przez d z ia ła lno ść  swą  z a g r a ż a j ą  b e z p i e c z e ń s tw u  
p ań s t w a ;  2)  wpisanie  za ko nów ,  k tóre  b ę d ą  miały p o zo s t ać ,  do- 
sp ec ja ln eg o  rejes tru,  p o z o s t a j ą c e g o  p o d  n a d z o r e m  ministerstwa  
sprawiedl iwośc i ;  3)  n iezdolność  z a k o n ó w  do  n a b y w a n i a  i z a ­
ch o w a n ia  dóbr  przez nie s a m e  bądź  przez  o so b y  p o d s t a w i o n e ,  
w rozm iar ze  większym,  aniżeli  w y m a g a ć  t e g o  bę dą  ich wł asne  
p o tr z eb y  o r a z  b e z p o ś r e d n ie  w y k o n y w an ie  właściwych  z a d a ń r 
c o  będz ie  p o d l e g a ł o  p rze dw stę pn ej  kontroli ;  4 )  z a k a z  w y k o n y ­
w a n i a  przemysłu i hand lu  o r a z  n au cz a n i a ;  5)  p o d l e g ł o ś ć  wszel ­
kim u s t a w o m  p o d a t k o w y m ;  6)  o b o w ią z e k  c o r o c z n e g o  p r z e d s ta ­
wiania  p ań s t wu  r a ch u nk ó w  z użyc ia  s w e g o  m i e n i a  w związku  
z z a d a n i a m i  s t ow ar z ys ze n ia .  Mienie  z a k o n ó w  bę dzi e  m o g ł o  
ulec  u na r od o w ie n iu "* ) .  T e  d w a  artykuły i s tnie ją  i u s t aw y ,  wy­
m i e n i o n e  w art.  2 6  zo s ta ły  w yd a n e  i wy konane ,  flle to w s z y s t ­
ko przy odpow ied nie j  sile g łupoty  r o d a c z e  św. T er es y  m o ż e  
być  w myśl  a rt .  1 2 5  konstytucji  z m i e n i o n e :  a)  na  wnio sek  rządu ,  
b)  na  wnio sek  x/4 częśc i  u s ta wo w ej  liczby cz łonk ów p a r l a m e n t u .  

Istnieje rów nie ż  i art .  4 8  konstytucji ,  który  mów i ,  że-  
„ n a u k a  (w szkołach  publ icznych)  b ę d z i e  m i a ł a  c h a r a k ­
t e r  ś w i e c k i ,  j e j  o s i ą  m e t o d o l o g i c z n ą  b ę d z i e  
i d e a  p r a c y ,  a i d e a ł e m  —  s o l i d a r n o ś ć  l u d z k a .  
Z w ią z k o m  re l ig i jnym wol no  bę dzi e  p o d  kontro lą  pa ńs twa ,  n a u ­
c z a ć  swych  doktryn  jedyn ie  w e  włas nyc h  z ak ła d ac h  n a u k o ­
wych.  Trwa  także i art .  27 ,  który  mów i ,  że „wy znania  b ę d ą  
m o g ł y  w y k o n y w a ć  s w e  kulty t y l k o  p r y w a t n i e , a  p u ­
blicznie tylko za z e z w o l e n i e m  wł adz "  oraz,  że „ c m e n t a r z e  m o g ą  
by ć  tylko g m i n n e  b ez  podziału  na  te r e n y  w y z n a n i o w e .

Duch  F e r r e r a  je szc ze  raz  zmierzył  się z d u c h e m  Loyoli  i T o r -  
ą u e m a d y .  fl  c h o ć  ch wil owo  na tknął  się n a  bezwład  um y sł ow y  
w p is a n y ch  d o  r ó ż a ń c a  Dulcynej  z T o bo zo ,  nie da się on  już  
p o k o n a ć ,  bo  jest  nieśmiertelny .

S t a n ę ł a  więc  Hiszpanja p o s t ę p o w a  przed  n o we mi  t r udno­
śc ia m i  u s t r ó j ow em i .  M a m y  je d n a k  nadzie ję ,  że t rudności  t e  
p o k o n a  i że  n a s t ę p n e  poko le nia  „ ro d a cz e k  św.  T e r e s y "  w y ­
c h o w a n e  w szkole świeckiej ,  wyślą d o  k o r t e zó w  inne e l e m e n ­
ty,  niż je wysła ły  o b e cn e* * ) .  H . W ro ń s k i

^ N ie z a l e ż n e  m y ś l i
„Skarżących mędrków czasem pospólstwo łajało,
Lecz świadczących o p r a w d z i e  zawsze mordowało”,

A d a m  M ic k ie w ic z  
Myśl n ieza leżna ,  o d sk a k u ją c a  od  sza b lo n u  nie c iesz . '  się  

u z n a n ie m  sz er o k ic h  m a s  sp o łec zn y ch .
W  P o ls c e  myśli  takiej  n igdy  nie lubiano.  O b e c n ie  u nas-

*) Z o b .  f l r t u r  M il le r ,  „ K o n s t y t u c j a  r e p u b l i k i  h i s z p a ń s k i e j " .  W -w a ,  
1933, s k ł .  gł. w k s i ę g .  F. H o e s i c k a ,  c e n a  zł. 3.—

**) J a k  d o t ą d ,  k o r t e z y  s i ę  n i e  z e b r a ł y  —  n a t o m i a s t  w y b u c h ł a  w  H i ­
s z p a n j i  r e w o l u c j a  m o n a r c h i s t y c z n o - s y n d y k a l i s t y c z n a .  R e d .
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n a  myśl  ta k ą  i ludzi tej myśli  rzuca  sią  ka łem potwarzy .  
S w o b o d a  krytyki i n ie za le żn o ść  myśli  s ta ją  wp o p rz e k  ideo-  
logji kleru o r a z  N. D.

J a k ż e  drogi  dla  tych wiern ych  a l ja nt ów  jest  u ta r t y  sza-  
blonik! N a l e ż y  przyznać,  iż i w innych kra jach  p a n o w a ły  p o ­
d o b n e  s tosunki ,  jak i u n a s  obe cnie .

W  N-rze 6  z 8  11. 1 9 2 5  „Ber liner  lllustrirte Z ej t un g"  
a d w o k a t  S ieg fr ied  C ro n e r  zami eśc i ł  c ieka wy artykuł :  „My­
śliciele i poeci  w wi ęz ieniach" ,

W  s ta rożytnośc i  klasycznej  umier a  za swoje  p rz e k o n a n ia  
z wyroku 501 fa n a ty k ó w  ludowych  na  3 9 9  lat przed.  J e z u s e m  
S o k r a t e s ,  umysł  orygi naln y ,  nie s z ab lo n o w y ,  ścisły,  log icz ­
ny i b a d a w c z y .

17  lu teg o  1 6 0 0  r. po 8  la tach  więzienia  w murach  Inkwi­
zycji rzymskiej  g inie na s tos i e  w płomi eni ach  G i o r d a n o  
B r u n o ,  myślic ie l  i po eta ,  zwolennik  Kopernika .  „ M n iem am ,  
Że was  w y da jąc yc h  wyrok  na mnie ,  większy strach og arn ia ,  
aniżeli  m n ie  s k a z a n e g o "  mówi  do  s ę d z ió w .  18 89  r. wznie ­
s io n o  t e m u  zwolennikowi  Kop ernika  a po przednikowi  Spinozy ,  
L eib ni za  i G o e t h e g o  p o m n ik  n a  mie jscu  kaźni .

P o e t a  l irvczny i kronikarz  C h r i s t  ja n F r i e d r i c h  D a ­
n i e l  S c h u b a r t  z o s ta j e  1 7 7 7  uwięz iony  z ro z kazu  księcia  
K a r o la  E u g e n j u s z a  W u r t e m b e r s k i e g o  na zamku H o h e n a s p e r g .

W  p o ło w i e  18 wieku  W o l t e r  za n a p i s a n y  w 1 7 1 7  r. 
„ P u e r o  R e g n a n t e "  za m k n ię ty  przez ’ rok w Bas tyl j i .

P o e t a  f l n d r e  d e  C h e n i e r ,  w wieku 3 2  lat,  g in ie  
po d  g i l o tyną  w cz as i e  Rewolucj i  f rancuskiej .

F r i t z  R e u t e r ,  p isarz  g w ar ow y,  lata 1 8 3 3 — 4 0  sp ę dz a  
w pruskiem więzieniu za udział w ruchu s tud en cki m.

T e o d o r  D o s t o j e w s k i  za drob ny  udział  w spisku  
1 8 4 9  r. s k az an y  na śm ierć ,  5  lat sp ę d z a  w Om sku  w katordze.

Z na k o m i ty  myśl i ciel  i p o e t a  angie lski  O s k a r  W i l d e  
2  lata siedzi w więzieniu  za  wp ro w a dz an ie  : w y cz r jó w  z ep oki  
A l c y b i a d e s a  do  życia p r z e p o j o n e g o  „ k a n t e m " .  P isze  w wi ę ­
zieniu  w y b o r n ą  książkę:  „Epi s to ła  in C a rc e re  et  Vincul i s“, 
„De profundis"  i „ B al l ad ą  w i ę z ie n n ą " .

W 2 0  stuleciu w Niemczech  fa n at y z m  poli tyczny bez s ą d u  
m o r d u je  p isarza  G u s t a w a  L a n d a u e r ’ a ,  a d r a m a t u r ­
g a  E r n s t a  T o I 1 e  r ’ a skazuje  na 5  lat for tecy  Nieder -  
schónfe ld .

Uc zo n y  hiszpański  p o s tę p o w ie c ,  U n a m u n o, skazany  
przez  rzą d  P r im o  de  Rivery  na os iedle nie  w afrykańskiej  

kolonji  k a rn ej .  Pr zyjac ie le  ułatwili mu  uc ieczkę ,  z a m i e s z k a ł  
w P a ry ż u ,  gdzie zmar ł .  Teraz  rząd  republ ikański  s p r o w a d ź  
a  j e g o  zwłoki .

Wielki myśl ic ie l  i r e f o r m a t o r  induski M a h a t m a 
G a n d h i ,  przeciwnik gwał tu  a zwol enn ik  „p asywnej  wy­
t r w a ł o ś c i ”, prz ec iwstawionej  pol i tyce  gwał tu ,  s k aza ny  na  6  lat  
więzienia  i o s a d z o n y  w Y e r a v a d a  pod P o o n a .  W  1 9 2 4  r. po  
c iężkie j  c h o ro b ie  i o p er a c j i  u łaskawiony .
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W ostatnich czasach o d dana  mu partja  — zachow aw cza 
w Indjach, która ogłosiła go świętym — zamierza go zabić za 
to, że ośmielił się zwalczać d o g m at  n iepozw alający indusowi 
uważać parjasa za człowieka. Gandhi głosi miłość w zajem ną ludzi.

Ile też my, polacy, moglibyśmy dorzucić do tego  ar tyku łu  
p. C roner’a. Kto p am ię ta  zażarty bój naszej zachowawczej 
prasy z pos tępow ą (stara i m łoda prasa), kto p a m ię ta  wal­
kę naszych przyrodników  z wstecznictwem. Kto p am ię ta  bo ­
rykanie się wychowańców Szkoły Głównej z zacofan iem  i c iem ­
no tą  środowiska, Kto pam ię ta  ten zgrzyt wściekłości, z -jaką: 
przy jm ow ano każdą nową pracę badaw czą  I g n a c e g o  R a d ­
l i ń s k i e g o ,  kto p am ię ta  jak  rzucano  się na indyw idualną  
sz tukę J a n a  M a t e j k i  i jak rad o w an o  się, gdy  olbrzyma 
tego  szarpano . Kto p am ię ta  urazy i przekąsy k ie row ane  do 
J. I. K raszew skiego za jego „Rachunki", za jego  stanow isko  
przychylne do osw obodzenia  chłopów polskich z pańszczyźnia­
nej niewoli. Każdy nowy pom ysł myślowy, każdy indyw idual­
ny ruch umysłowy wywołuje s tale  w Polsce „wrzask" „zgrzyt" 
„sprzeciw". Zanim kto pomyśli, czy w danej idei n iem a coś 
is to tnego  ważkiego i cen n eg o ,  przedew szystkiem  rozpoczyna 
się naganka. „Hajże na Soplicę!" To żyje i nie umiera.

Można zrozumieć teraz , jaką  pianę gniewu w klerze: 
i jego organach wywołuje „W olnom yśliciel Polski".

Ktoś ośm iela się używać na w łasny  użytek mózgu w ła ­
sn eg o  t. j. o rganu, który u większości po laków  jest w s t a ­
n ie  s ta łego  uśpienia .  Ktoś ośm iela  się przeryw ać błogą, 
d rzem kę polskiej bezmyślności. N aturaln ie ,  taki śm iałek  to 
m oże być tylko „kom unista"  „bolszew ik" „w yw rotow iec"-

M arjan Wazurzeniecki

POROZUMIELI SIĘ: 
Ś m i e r ć .  — Od czasu  

twego panowania przy­
sporzyłeś mi wiele ofiar... 
Dziękuję ci bardzo!

D y k t a t o r ;  — Będę  
się starał i nadal czynić 
to sam o u nas i gdziein­
dziej.
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o r z k i e  p i g u ł k i

K azn odzieja  — to  je s z c z e  n ie id ea ł c z ło w ie k a
„Nie  m o g ł e m  się  źle  o b c h o d z ić  z k o n i em ,  gd y ż  jes te m  

m i e j s c o w y m  k a zn o d z ie j ą "  powiedział  Ro ber t  C r a v e n  z High  
M el to n ,  gdy  p o c i ą g n i ę t o  go  do o d p o w ie d zi a l n o śc i  za m a l t r e ­
t o w a n i e  b i e d n e g o  zwierzęcia .  Sę dz io w ie  uznali ,  że je dn o  nie­
ko ni e cz ni e  wy n ik a  z d r u g ie g o  i skazali  go  na grzyw nę  w wy­
sokoś c i  cz t e rdzies tu  szylingów.

W /g. J e z u sa  k o śc io ły  nie sa p o trzeb n e
D o w i a d u j e m y  się z „ Mo ntr ea l  Daily S t a r " ,  że ogień  znisz­

czył  p ię k ną  k a t e d r ę  ka to li cką  w P ai le yf ie ld  (Q u e b e c ) .  S t r a t y  
s i ę g a j ą  mi l jona d o la ró w .

N a  szczęście  —  infor mu je  n a s  p i s m o  —  bud ynek  b y ł 
ubezp ieczony.

J e s t  to  już szós ty  kośc ió ł  katol icki  zniszczony przez siły 
n a t u r y  w ty m  roku.  W y g l ą d a  to,  jakby do zb a w ia j ą cy ch  dusze  
katol i ckich  f o r m u łe k  wkradła  się ja k a ś  herezja ,  gdyż s ą d z ą c  
z  po zo ró w ,  b ó g  g n ie w a  się nie na  żarty.  A m o ż e  bó g  w o g ó l e  
nie lubi k o śc i o łó w ?  W  N o w y m  T e s t a m e n c i e  J e z u s  mówi  k o ­
biec ie  z S am a r j i ,  że  przyjdzie czas,  gdy  b o g a  nie będz ie  się  
czc i ł o  w świą tynia ch ,  l ecz  w duchu i prawdzie .  Radzimy ka­
to l ikom d o br ze  się n ad  tem  za s tano w ić .

K ato liccy  u czen i
K o r e s p o n d e n t  p ism a  „Univer se"  po wi ad a :
„Kato l i ccy  uczeni  istnieją,  t rudno  tylko ich o d n a l e ź ć " !  

O tó ż  to właśnie!

K to p o ż y c z a  p ien ią d ze  — n ie  j e s t  ch rześc ijan in em
W a r t o  pos łuchać ,  j a k  do bry  katolik u p o m in a  się o  poży­

c z o n e  pieniądze.  P .  Garwan,  a me ry kań sk i  dz ia ła c z  katolicki ,  
wy d ał  bro sz u rę ,  w z y w a j ą c ą  Angl ję  do sp ła ce n ia  A m e r y c e  
długu.

„Bil jony  k tó re  s t r a c i m y ,  to jeszcze  nic.  N a t o m i a s t  zni ­
w ecz en ie  wiary w św i ę to ść  u m ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  lub kra ­
jo w y c h  jes t  p o w a ż n ą  rzeczą .  Zniszczenie n o rm  m o r a l n y c h  
o d z i e d z i c z o n y c h  p o  przo dka ch ,  n ak a za n y ch  prz ez  kośc iół  i m a ­
ją cy ch  z kolei  prz e jś ć  w całe j  swej  p ierwotnej  czys toś c i  w r ę c e  
n a s t ę p n y c h  po ko le ń ,  g rozi  n a m  u t ra tą  nasze j  n ieśmier te lne j  
duszy . "

O ile sob ie  j e d n a k  d o b r z e  p r z y p o m i n a m y ,  to  długi płaci  
s ię  jedynie  wt edy ,  g dy  się  m a  pieniąd ze ,  w przec iw nym  zaś  
raz ie  n a w e t  g ro źb a  u traty  duszy niewiele  p o m o ż e .  Czy P.  Gar -
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wan nie wie,  że o j co w ie  ko śc io ła  za k az uj ą  pożyczania  na  
p r o c e n t ?  Kto więc pożycza  p i eniądze  na  p r o c e n t  —  nie jest  
chrześ c i j ani nem .

K ato icy  — to  n a jn iższe  ty p y  u m y sło w e

Sir R a y m o n d  Lnvin  z as ta n a w i a  s ię ,  c z e m u  n o w o c z e s n e  
kra je  są tak prze ludnione .  Być  m o ż e  ch rześc i j ańskie  kraje  
z a n a d t o  wzięły sobie  do s e r c a  rad ę  P is m a  św.  „R o zra d za jc i e  
s ię  i ro z m n a ż a j c i e " .  N a w i a s e m  m ó w ią c ,  kościół  katolicki  naj-  
gorl iwiej  p o p i e ra  r o z m n a ż a n ie  się  bez  względu  na  w y s o k o ś ć  
i s t n i e j ą ce g o  już przyros tu  n a tu ra ln e g o ,  a c o  go rsz a  ludzie,,  
którzy  mu  dają  posłuch,  na leżą  d o  na jniższego typu u m y ­
s ł ow eg o .

E tyka p sa lm ów
Dr. Al lington zabronił  od cz yt y wa n ia  n iek tórych  p s a l m ó w  

na n a b o ż e ń s tw a c h  w k a te d r z e  Durha m,  oś w ia dc za ją c ,  że są  
o n e  „w yr aźn ie  n iechrześc i jańskie" .  Między niemi  znajduje  się: 
p s a l m  109 ,  w którym Dawid prosi  b o g a  o n a s t ę p u j ą c e  r z e c z y  
dla swoich  nieprzyjac ió ł :

„N ie ch  b ę d ą  dni jego krótkie,  a urząd  j e g o  n iech  inny  
weźm ie .  Niech dzieci j e g o  b ę d ą  s i e r o t a m i ,  a żona  jego  w d o ­
wą.  Niech b ę d ą  tu ła c za m i  s y n o w ie  j e g o  i n ie ch  żeb rzą ,  w y ­
c h o d z ą c  z p us te k  swoich .  Niech nie będzie ,  k tob y  mu mi ło ­
sierdzie  okazał ,  niech nie  będzie ,  k toby  się zmi łował  n ad  s i e ­
ro t a m i  j e g o " .

Król Dawid był  c z ło w ie k ie m ,  k tóry  „ p o d o b a ł  s ię  Panu" , ,  
m i m o  że rozsy pu je  w swoich  p s a l m a ch  takie per ły :

„1 b ęd z i e  się weselił  sprawiedl iwy ,  gdy  ujrzy po mstę^  
nogi  sw o j e  um yj e  we  krwi n i e p o b o ż n e g o " .  (P s a l m  58).

„B ło go s ła w io n y ,  który po chwyci  i roz trąc i  dziatki twe^ 
o  skałę !  (Ps a lm  137) .

Nie widzimy c o p r a w d a  w t e m  w szy s t ki em  nic n i ec h rz e śc i ­
jańs kie go .  Chrześc i janie  p o s tę p o w a l i  z n acz ni e  częśc ie j  w myśl  
tych  nauk ,  niż jakichkolwiek innych.  N a t o m i a s t  j est  rzeczą  p ew ną ,  
że ka r je ra  Daw ida  wy kazuje  jasno ,  j akim c z a r n y m  c h a r a k t e ­
r e m  był J e h o w a ,  który  sobie  „ p o d o b a ł "  w takich  rz e cz a ch .

Nie rew id o w a ć  — a od rzu cić

L o rd  Raglan ,  p r z e m a w i a j ą c  na  zeb ran iu  k w a k r ó w r  
oświadczył :

„ B ę d z i ś m y  musiel i  z re w id o w ać  nauk ę  religji,  po nie wa ż ,  
t ak  jak o b e c n i e  rze cz y  s to ją ,  p o c i ą g a  o n a  za s o b ą  s t aw ia n ie  
za wzór  dz iec iom takich  okrutnych  p otw or ów ,  jak Mojżesz,  
J o z u e ,  S a m u e l  i Dawid,  k tórzy  po peł nia l i  rzeczy  g o rs z e  o d  
tych,  jakie zarzu ca l i ś my na sz y m  ni ep rzy jac io łom  w cz as ie  w o j ­
ny ś w i a to w e j" .

Z  „F re e th in k e r ’a “
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daje się we znaki szczególnie  nędzarzom.,.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i
O  H i t l  e r z e  i h i t l e r y z m i e  ----  c z y h  n a w e t  z ło  m o ż e  m i e ć  s w o je

c lo b re  s t r o n y

Ob. S tan . Z . w Kazimierzu. Ma świecie n iem a ani bez­
w zględnego zła, ani bezw zględnego dobra . „To tylko myśl na­
sza czyni je takiem i", pow iada Ham let Szekspira . Czyli in- 
n em i słowy: n iem a ani boga, ani djabła; są tylko ludzie mniej 
lub więcej źli i dobrzy. Wszystkie rzeczy są w istocie swojej 
takiem i, jakiemi są .  Jak  natura , jak wszechświat.

Klasyfikacja na  złe lub dobre , na pożyteczne lub szkodli­
we jest naszego  podm io tow ego  pochodzenia , flle nie było 
jeszcze w ypadku, a b y  i w najgorszej rzeczy nie udało się  wy­
d o b y ć  ludziom choć p a ru  kropel jadu o w łasnościach leczni­
czych. D latego  jedno  z najnowszych polskich przysłów p o w ia ­
da : „im gorzej, tern lepiej". P o d o b n ie  jest z hitleryzmem. Hi­
tleryzm, to n a g łe  pod n ies ien ie  się i w ydobycie na wierzch 
najbardzie j chamskich p ierw iastków  psychiki niemieckiej, m iało 
tę  d o b rą  s tronę, że otworzyło  światu oczy na to, co to są
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N i e m cy ,  że s a m y m  k ul tu ra l n y m n i e m c o m  pokazało ,  gdzie się  
mie szc zą  gn ia z d a  zas tar za łe j  n iebezpiecznej  ch oro by  egoizmu  
n a r o d o w e g o ,  n ie l i czącego  się z innemi  e g o i z m a m i  n a r o d o w e m i  
(a p rz e c ie ż  bez s t a ł e g o  „ u ;g a d n ia n ia "  p o sz cz eg ó ln y ch  egoi-  
z m ó w  p o m ię d z y  s o b ą  n i e m a  ani  spółżycia ro dz inn eg o ,  ani s p o ­
ł e cz n e g o ,  ani m i ę d z y n a r o d o w e g o ) ,  że sk ons ol idowało  św ia t  prze ­
c iwko  N i e m c o m ,  k tó re  dziś znalazły s ię  o s a m o t n i o n e .  Je że l i  
ch odzi  o P o ls k ę ,  to h i t le ryzm wpłynął  na p o p r a w ę  naszych  s t o ­
sunkó w z ZSRR,  na z w r ó c e n i e  uwag i  świ a ta  na  P ols kę ,  jako n a  
m o c a r s t w o  i na jbl iższego s ą s ia d a  Hitlerji .  To w dziedzinie  
pol i tycznej .  W dziedzinie g o sp o d a r cz e j  Polska  zyskała  nie­
wątpl iwie  na od ru c h o w y m  bojkocie  t o w a ró w  n iem ie ck ic h  
i wzm ożeniu  się przez to e k sp o r tu  w y r o bó w  polskich.

Nie m o ż n a  tu i t e g o  p o m i n ą ć  mi lczeniem,  że sk ut k iem  
p r z e ś la d o w a n ia  ży d ó w  w Niem cze ch ,  przekazali  oni do Polski  
pa rę  mi l jo n ów  mk.,  co  zasil i ło pokaźnie  nasz  ob ieg  p ie n ię ż n y .  
N a w e t  im p o n u ją c e  p o w o d z e n i e  „pożyczki  n a r o d o w e j "  należy  
przypisać  w dużej m i e rz e  i t e m u ,  że hit leryzm grozi wo jn ą  o d ­
w e t o w ą .

J a k  dotąd ,  hi t leryzm dał  P o ls c e  ca ły  s z e r e g  sa m y c h  nie ­
wątpl iwych  plusów,  c h o ć  w s tosunku do niej j es t  n a s ta w i o n y  
jak na jbardzie j  w ro g o .  To  też nie zdziwi libyśmy się w cal e ,  g d y ­
by nasz  p os e ł  w Be r l in ie  u d e k o r o w a ł  „ F u h r e ra "  i j e g o  mini ­
s t ró w  o r d e r e m  „Polski  o d ro d zo ne j " .  Byłyby to o d z n a c z e n ia  
najzupełniej  zas łużone .

N a w e t  dla  idei Wo ln ej  Myśli,  o k tórą  W a m  głów nie  c h o ­
dzi,  nie  b ę d ą  bez  pożytku o b e c n e  wypadki  w Ni em cz ech .  Hi­
t le r  w p ra w d z i e  rozwiąza ł  o rg an iza c j e  wolnomyśli ciel skie ,  p o k a ­
sował  szkoły świeckie  i za w a r ł  k o n k o r d a t  z W a t y k a n e m ,  ale  swo-  
jemi pos uni ęc iam i  p o l i ty cz ne m i  uderzył  w m o c n e  d o t ą d  wpły­
wy kato l i cki eg o  c e n t r u m ,  k tóre  prze s ta ło  i s tn ieć  —  o d s u n ą ł  
księży od polityki ,  zgodził  się w z a sa d z ie  na  dzia ła lność  akcji  
katoli ckiej ,  i wp row ad zi ł  do szkół p r zy m u s ow ą  na uk ę  religji  
katoli ckiej ,  ale  nie poz wala  młodzi eży  n iemieckie j  w s t ę p o w a ­
nia do  sz e r e g ó w  akcji  katolickiej ,  przec iwko c ze m u  papi eż  
pr ot es tu je ,  a o b o k  t e g o  Hitler p o p i er a  antybibli jne ,  b e z ­
bo żn e  nowinki rel igi jne  i r e f o rm u je  R e f o r m a c j ę  w duchu  
dechr ys t jan iza cy jny m.  P a r ę  lat  t akieg o  kierunku nie m o ż e  
nie m i e ć  wpływu na d o p r o w a d z e n i e  pr zynajmnie j  połowy  
dzisiej szych  m i es zk a ń có w  N ie mi ec  do pr ześ wi adc zen ia ,  że  
rel igja  jest  w grun cie  rzeczy n ie d or z ec zn o śc ią  i b a r d z o  naiw­
n y m  p r z e s ą d e m ,  n ie za s łu gu ją cy m  na to,  a b y  go  sztucz ­
nie u t r z y m y w a ć  przy życiu k o s z te m  pieniędzy p a ń s t w o ­
wych .  P rz y te m  nie za p o m in aj m y ,  że c h o ć  Hi tler  rozwiąza ł  o r ­
g a n iz a c je  wolnomyśl i c ie l skie ,  nie wysiedl ił  przec ież  c z ło n k ó w  
tych  org an iz a cy j ,  k tó ryc h  było przesz ło  p ół to ra  mi l jona.  fl ilu 
b y ło  s y m p a t y k ó w ?  Niemożl iwą  jes t  t ed y  rze cz ą ,  a b y  ludzie ci 
przestal i  my śl e ć  n a gl e  inaczej ,  niż myśle l i  i a b y  l iczba wol nyc h  
myśl iciel i  m i a ł a  się zmnie jszać ,  a  nie p o w i ę k s z a ć — zwłaszcza  
p r z y  tak iem  nas taw ie niu  „ w o d z a"  d o  religji.
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Gdy Hi tler  minie  ( b o  m i j a  w s z y s t k o ) ,  ludzie ci 
zn a jd ą  dla s i eb ie  jeszcze p od a t n i e j sz y  g ru n t  do  pra cy ,  niż go- 
mieli do tyc hc za s .  R-

O b. A u g u s ty n o w i W a rch a ło w sk ie m u , W ie lic z k a .  Z a py t uj e  
P a n ,  jak się ksz tał towały  p o g lą d y  u innych n a ro d ó w  na  „p o­
cz ą te k "  świa ta .  Czy  m n i e m a n o  także,  p o d o b n ie  jak  u c h r z e ś c i ­
jan ,  że świa t  p o w st a ł  „z n ic ze g o " ,  czy,  że jes t  od wi ecz ny .  Mia ­
ł e m  z a m i a r  n ap is ać  o te m  artykuł ,  ale  roze j rzawszy  się nieco-  
w z a g a d n i e n i u ,  widzę,  że na przes t rzeni  ki lkudziesięciu w i e k ó w  
i wielu n a r o d ó w  p o g l ą d y  n a  to za ga d n i e n i e  były jak n a j r o z ­
m a i ts z e ,  że łatwiej o t e m  napi sa ć  ks iążkę ,  niźli a r tykuł .  Cała  
b o w ie m  s p r a w a  bynajmnie j  nie up r as z cz a  się do dwóch  z a g a d ­
nień :  1) świa t  j es t  od wi ec z n y ;  2)  świat  nie jest  odwieczny ,
a więc  po wst a ł y  ( s tworzony) .  Takie  ujęcie  sp ra w y  jest  właśc i ­
wie już fi lozofją,  a lbo ,  jeśli  k to c h c e ,  re l ig ją ,  a le  o podkładzie  
fi lozoficznym.  P rz ed  t e m  u ję c ie m  z aga d ni en ia ,  r e d u k u j ą c e m  
wszystko  do  d yl e m a t u :  od wi ecz ny ,  czy nie odwieczny,  było m n ó ­
s t w o  p o g l ą d ó w  mi to logicznych ,  n iekiedy ze s łabą  domieszką ,  
f i lozofji ,  o k tórych  t r ud n o  p ow ied zie ć ,  c o  s ię  w nich ukrywa,  
gd y ż  nie z a w s z e  r o z u m i e m y  s y n  bole ,  lub wz g lę dn ie  to ,  c o  o n e  
prz ed s ta wi a j ą .  W e ź m y  np. p o g lą d  w Rigwedzie  X.  129:  na p o ­
c z ą t k u  nie było ani różnic  m at er j a ln ych ,  ani przest rzennych , ,  
ani  c z as o w y ch ,  a  is tniało tylko b ez p r z yc zy n o w e T a t ,  t. zn.  
„w s k azu jąc e  s a m o ś ć " ,  p rze zw an e  E k a m ,  t. j. j edn ią .  W  Isa —  
U p a n i s z a d  objaś nia  się,  że T a t nie jes t  ani  w przest rzeni ,  ani  
w czasie ,  a  j e d n a k  jest  bliskie i dalekie ,  że jest  bez  wielkością  
a  j e d n a k  jes t  m a ł e  i wielkie ,  że jest  c o ś  i nic. . .  O t e m  pier-  
w o t n e m  je s t e s tw ie  c z y ta m y  w Rigwedzie ,  że je s t  c i e m n ą  m a s ą  
w o d n ą ,  f t lbo np.  taki pogląd ,  że  B r a h m a n  jest  to  roz tw ór ,  
w k tó ry m  za ch o dz i  s tężenie .  On  s a m e g o  s iebie  z n ieb ytu  s tw o ­
rzył. Dla o b ja ś n ie n ia  przejśc ia  od  B r a h m a n a  do świa ta ,  czyli  
o d  niebytu  d o  bytu w s t a w io n o  r o z m a i t e  p o ś r e d n i c z ą c e  ogniwa, ,  
j ak  jajko,  drzew o,  kwiat ,  ryba,  żółw, dzik i t. p. a lbo  m ó w i o n o ,  
że B r a h m a n  w y d y ch a  świa t  i wchłania  go  z p o w r o t e m  c z y  
drzemi e  czy budzi się. S ą  to więc,  j ak  widzimy p o g l ą d y ,  w k t ó ­
rych  m i e s z a  s ię  mi to log ję  z p ie rw o ci n a m i  my ślenia  p rz y cz y n o­
w e g o ,  k t ó r e  t r udn o  jeszcze  n a w e t  na z wa ć  „fi lozofją" .  K a ż d y  
z takich  p o g l ą d ó w  w y m a g a ł b y  os ob nej  analizy do wyś wiet lenia  
j e g o  p o w st a n ia .  Kiedyś  to  z a p e w n e  będz ie  z r o b io n e .  —  N a r a -  
zie wiele sie robi ,  jeżeli  s ię  te  po glądy  przy najmnie j  re j e ­
s truje  i c h o ć b y  cz ę śc io w o  je wyjaśnia ,  o ile to  jest  mo ż l i w e .  
Książką,  k t ó r ą b y  w tej dziedzinie  p olec ić  mo żn a ,  j es t  E n cy k lo -  
pe dj a  Filozofj i  prof .  I g n a c e g o  Myśli ckiego ,  cz ę ść  I, to m  1. —  
w y d a n a  w W ar sz a w ie ,  1930 ,  n a k ł a d e m  T o w a rz y s t w a  Bratniej  
P o m o c y  S łu c h a c z ó w  Wolnej  W s z e c h n i c y  Polskiej ,  (do  naby c i a  
w nasz e j  ad minis t rac j i ;  c e n a  zł. 7 . —  b ez  przesyłki) ,  a do  Rel ig ji  
lndji książka  w y d a n a  prz ez  K a r o la  C h o b o ta ,  W a r s z a w a ,  N o w o ­
gro dzka  11 ( c e n a  1 .30  zł. z przesyłką) .  Nao g ół  jedn ak  m o ż n a  
p ow ied zie ć ,  że p rz ew aż aj ą  p o gl ąd y  pante is t ycz ne .

S. A .
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KURSÓW DLA PIONIERÓW MYŚLI WOLNEJ, M AJĄCYCH  
SIĘ ODBYĆ W DNIU 6, 7 i 8 STYCZNIA 1934 ROKU

W WARSZAWIE, W LOKALU KRÓLEWSKA 16.
p ro f.  I. M y ś lic k i

1. IDEA B OGA ,  J E J  P O W S T A N IE ,  D O W O D Y  1 W A R T O Ś Ć .
ob. W ie s ła w  S ten

2.  B I B L J A ,  J E J  P O W S T A N I E  I W AR T OŚ Ć.  (Rys  h isto ­
ryczny.  Au tor zy  s t a r e g o  i n o w e g o  t e s t a m e n tu .  M o r a l n o ś ć  s ta-  
r o t e s t a m e n t o w a  a n a u k a  religji dla młodzieży.  P o kr ew ie ń s tw o  
m i tó w  biblijnych z mi tami  eg ip sk iemi ,  pe rskiem i  i t. d.  O m y ł ­
ki biblijne) ,  p ro f.  S te fa n  Z y g m u n t C z a rn o w s k i

3.  HI STO RJ Ą P O R Ó W N A W C Z A  REL1GIJ.  ( S p o ł e c z n e  ź ró ­
dło religij.  W ierzeni a  i ob rządy  re l igi jne .  S y m b o l i c z n a  f o r m a  
życia  z b io ro w eg o .  E w o lu c ja  w y ob ra że ń  istot  duc h o wy ch .  Na uk a  
a rel igja) .  Qb. £ e0 B e lm o n t

4.  POCZĄTKI  W O L N O M Y Ś L 1 C 1 E L S T W A  W  N O W O Ż Y T ­
N E J  E U R O P I E .  (K opernik ,  G io rd a no  Br uno ,  G al i le us z  i t. d.)

p ro f.  R o m u a ld  M in k ie w ic z
5.  ZM IEN NO ŚĆ W  PRZY RO DZ IE.

p ro f.  W ła d y s ła w  G u m p lo w icz
6.  T E O R J A  E W O L U C J I  A  W O L h O M Y Ś L I C l E L S T W O .  

( T e o r j a  ewoluc j i .  G e n et y k a  i n a j n o w sz e  p o gl ąd y  na  dziedzicz­
n oś ć .  P o c h o d z e n i e  cz łowieka .  P o w s t a n i e  życ ia  n a  ziemi.  P s y ­
chika ludzka i za le ż n oś ć  od  prawidłowośc i  fu n kcj ono w ani a  
m ó z gu ) .  ob, Ą m e lja . K u r la n d z k a

7.  E T Y K A  W O L N O M Y Ś L IC IE L S K A .  ( P r z e s t ę p s t w o  i k ara .  
Obowiązki  i p ra wa  cz łonka  s p o ł e c z e ń s t w a .  Granice  so l i da rn o ś ­
ci g rup owe j .  U ś w i a d o m i e n i e  k lasowe.  E ty k a  sp o łe c zn a  czy in­
dywidualna) .  0b. W ł. W eyche rt-S zym a now ska

8.  W Y C H O W A N I E  W OL NO M YŚ L IC IE LS K 1E .  (S to su n e k  
p a ń s t w a  i kościoła  do  w ych ow an ia .  Rozwój  indywidualności  
dziecka .  A u to r y te t  w w y ch o w an iu .  Rola  rodziców w w y c h o w a ­
niu.  S w o b o d a  p o g l ą d ó w  w szk ole .  N a u c z a n ie  doktryn jak o  ź ró ­
dło p r z e ś la d o w a ń  rel igijnych i sp ołe czn ych .  T ra k t o w a n i e  dz iec­
ka jako m a t e r j a ł u  a nie celu).

p ro f.  S te fa n  Z y g m u n t C z a rn o w s k i
PRAKTYKI  I WIE RZENIA W Ż Y C I U  C O D Z I E N N E M ) .W i a r a  

w siły przy ch yln e  i n ieprzychylne .  S k u t e c z n o ś ć  praktyk .  Spi ­
ry tyzm n o w o c z e s n y .  Ćuda .  P r z e d m io t y  p o m o c n e .  Of iary .  
P os ty .  P ie lgrzymki  d o  mie jsc  „ c u d o w n y c h " .  L e g e n d y ) .  

d r. A d a m  P ró c h n ik
10.  S T O S U N E K  W O L N O M Y Ś L I C I E L S T W A  DO R U C H Ó W  

S P O Ł E C Z N Y C H  1 POL ITYCZNY CH .  (W o ln o m y śl i c ie l s tw o  a so ­
cjal izm.  Rola  wolnomyśliciel i ,  u cze s tn icz ący ch  w ru­
c h a ch  sp ołecznych .  S p r a w a  tolerancji .  P r z e s t r z e g a n i e  b e z s t r o n ­
ności  w o b e c  przec iwników.  P o d n o s z e n i e  po zi om u  polemiki .  
W y k o rz e n ia n ie  ba rb arzyństwa) .
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ać/a>. Józef Litauer
11.  P R A W O  A W O L N O M Y Ś L I C I E L S T W O .  (Rozdział  k o ­

ścioła  od  p a ń s t w a  i u two rz eni e  p ra w o d a w s t w a  świeckiego . .  
Akty  s tan u  cy wi lne go .  Ś luby  cywi lne,  c m e n t a r z e  g m i n n e .  K o ­
d eks  małżeński , ,  rozwody .  P o w s z e c h n a  szkoła świecka .  Przykład  
ty po wy :  p r a w o d a w s t w o f r a n c u s k i e .  S ta n  rzecz y  w innych kra jach) .

prof. Władysław Guinplowicz
12.  R A S A  A NARO DY .

ob. Julja Wieleżyńska
13.  MIĘDZY C Y W I L I Z A C J Ą  A KULTURĄ.

ob. D. Jabłoński
14.  P R O P A G A N D A  W O L N O M Y Ś L IC IE L ST W A .

Zapisy  na powyższe  kursy na le ż y  za wc za su  k ie ro w a ć  do  
P o ls k ie g o  Związku Myśli W olnej ,  W a r s z a w a ,  K ró lew sk a  16.  
K oszt k u rsów  zł. 5. Nocl egi  dla z am i e js cowych  z a p e w n i o n e .

OD A D M IN ISTR A C JI
C zas o d n o w ić  p ren u m era tę  na 1934 rok.

K to z a le g a  z b ieżą cą  zap ła tą  w in ien  b e z z w ło cz n ie  
u reg u lo w a ć  n a leżn o ść . W strzym an ie  za p ła ty  p od ryw a  
b y t w y d a w n ic tw a ._________■_______________________________

KTO Z OBYWATELI
p o si ad a  n a s t ę p u j ą c e  N-ry „M yśli N iepodległej": 
Nr. 2 / 1 9 0 6 ,  Nr.  2 5 / 1 9 0 7 ,  Nr.  3 5 / 1 9 0 7 ,  Nr. 8 3 / 1 9 0 8 ,  
Nr. 1 5 3 / 1 9 1 0  i Nr.  2 5 9 / 1 9 1 3  jes t  p ro sz o n y  o z a o ­
f i a ro w a n ie  ich do  naszej  bibljoteki ,  c e l e m  sk o m-  

_______________p le t ow an ia  o d n o ś n y c h  roczników._____________________

ODCZYTY W POLSKIM Z W i ą Z K G  MYŚLI WOLNEJ 
W arszaw a, K rólew ska 16

W  dniu 16 gru dni a  r. b., w s o b o t ę  o godz .  8-ej  wiecz.  
o b . dr. M A U R Y C Y  KA RN IO L  wygłosi  o d c z y t  p. t. „ K W E S T J A  
W Y Z N A N I A  W P R O C E S A C H  P O L IT Y C Z N Y C H ".

W  dniu 2 2  gru dni a  r. b., w y ją tk o w o  w p ią te k  o godz.  
8-ej  wiecz.  ob.  H E N R Y K  JU SZKIEW ICZ  wygłos i  o d c z y t  p.n.  
„SZTUKA A KAPITALIZM i Ś W I A T O P O G L Ą D  T R A D Y C Y J N Y " .

W dniu 3 0  grud nia  w s o b o t ę  o godz .  8  ej wlecz .  ob.  JU L­
JA  W IELEŻYŃSKA  w yg ł o s i  odczyt  p. t. „ W Z A J E M N O Ś Ć  
B O G A  I C Z Ł O W I E K A " .   = = = = = = = = =

P R E N U M E R A T A  W O L N O M Y Ś L I C I E L A  P O L S K I E G O :
( ł ą c z n i e  z „ B ł y s k a m i  w o l n o m y ś l i c i e l s k i e m i " )  

r o c z n i e  zł. 2 0 .00  m i e s i ę c z n i e  zł. 1.75
p ó ł r o c z n i e  „ 10.00 z a g r a n i c ą  3  i p ó l  d o i .  r o c z n i e
k w a r t a l n i e  „ 5 .00  n u m e r  p o j e d y n c z y  6 0  gr .

P R E N U M E R A T A  „ B Ł Y S K Ó W "  ( b e z  „ W o l n o m y ś l i c i e l a  P o l s k i e g o " ;
Z a  1 e g z .  r o c z n i e  zł. 1.20 Z a  10 e g z .  r o c z n i e  z ł .  9.00
„ 5 „ „ „ 5 .00  „ 10 „ p ó ł r o c z n i e  „ 4 .50

 „ 5 „ p ó ł r o c z n i e  2.50  „ 10 „ k w a r t a l n i e  „ 2 . 2 5 ____
A d r e s  R ed ak cji i  A dm in istracji: W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  16, t e l e f .  218-14 .
 K o n t o  c z e k .  P. K. O .  14.200.____________________________
R ed a k to rk a  M arja J a n k o w sk a —Wyd.: S p ó łd z ie ln ia  „B ez D ogm atu * .

D r u k .  F. K ie r s k i ,  W a r s z a w a .  Ż e l a z n a  28, t e l .  286-54 .


